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Reforma rolna 
wchodzi w życie.

Kraków, 3 grudnia'.
D zięki en erg icznym  zab iegom  obecnego

^ łd u , reforma rolna szybkim krokiem
^chofizi w  życie. Rzęd obecny stara się zre-
*^*ować praktycznie wolę narodu, w yra żo ­
ną przez Sejm  suwerenny, ażeby w szyscy 
^W nom iern ie  m ogli u żyw ać dobrodziejstw  
P°koju  w  zam ian za obowńązki, jak ie  na 

nakłada O jczyzna. Pragnie przytem o- 
ka*ać Górnoślązakom, bałamuconym przez 
^femców, iż obietnice polskie nie m aję nic 
^"Pólnego z pruskiemi cbiccankami, które 
aifidy w  praktyce nie przekraczają granic 
“kistka papieru.

kon ferencyi prezesów  okręgow ych  u- 
*^ d ó w  ziem skich, k tóra  się odbyła  przed 
*iiku dn iam i w  W arszaw ie, przedłożono 

prac parcelacyjnych na rok 1921 na 
8lem iach całej R zeczypospolite j Po lsk ie j. 
P o d łu g  tego planu

w  Polsce ulerłz parcelacji w  roku 1521 
około 400.000 morgów ziemi ornej, 

Zarówno kresy, jak  i kwestya nadania  
**etoi żclrierzom  w  myśl przygotowanego 
®tojektu ustawy, nia wchodzą tutaj w  ra- 
^U bę.

^ a  teren ie ok ręgow ego urzędu krakow - 
*w go  przypadn ie na rok 1921 rczparcelo-

szewskiego z drem  Łąckim  (K raków ), inż. 
Pietrzakiem i  z kom isarzem  ziem sk im  dr. 
Szymusikiem z Żyw ca. K on fe ru ją cy  usta lili 
listę m ają tków , przeznaczonych  częściowo 
na parcelacyę. M iędzy  innem i k o m is ja  zba­
dała  m ajątek  Sporysz. C iąg dalszy kon fe­
rencyi i obejścia  m ają tków  nastąpi w  dniach 
3. i 4. grudn ia w  Żyw cu  i O św ięcim iu .

D nia 30. listopada odbyła  pow ia tow a  ko- 
m isya  ziem ska w  Żyw cu  posiedzenie, na 

j którem uchw alono przystąpić do parcelacji 
dóbr żywieckich, a dnia 1. grudn ia  p ow ia ­
tow a kom isya  ziem ska, zebrana na posiedze 
niu w  Ośw ięcim iu , u chw aliła  poddać par-

w  powiecie bialskim, w  m ajątku Kozy, gdz ie  
kom isarz z iem sk i w raz z geom etram i u k ła­
dają plan  pa rce lacy i i p rzy jm u ją  zgłosze­
n ia  kandydatów  na nabyw ców  ziem i.

Jak się dow iadu jem y, w  na jb liższych  
dn iach ok ręgow y  u rząd z iem sk i w  K rak o ­
w ie  p rzystąp i do

parcelacyi dw u m ajątków w  powiecie kra­
kowskim, jednego w  wielickim  i  jednego w  

brzeskim.

W  dalszych  pow ia tach  prace przygotov 
w aw cze postępują naprzód, a rząd  rów n ież 
w  na jb liższym  czasie przystąp i do realizo* 

ce lacyi szereg m a ją tków  ziem sk ich  także w  j wania reformy rolnej w  najszerszym zakra- 
tym  pow iecie. Na obu k o m is ja ch  z iem sk ich  i 
zakom un ikow ał dr. Ł ę c k i dccyzyę M in ister 
stw a  R o ln ictw a  w  spraw ie parce lacy i dóbr 
żyw ieck ich . W iadom ość tę p rzy ję ła  ludność 
z  ogrom nem  zadowolen iem , gdyż w id z i w  
tem n iew ą tp liw ą  rea lizacyę re fo rm y  rolnej.

[COO<-

Bank rolny przyjęty.
Warszawa (East ExPress) Komisya sejmowa 

przyjęła wr trze-dem czytaniu ustawę i statut 
i banku rolnego, który ma na celu przyspieszenie 

Rozpoczęto również rządową parcelację j parcelacyi.

RozeSm 513 Litwie zawarty.

te w  Malcpcłscs zachodniej przez rząd

Genewa (East Expre3Ś) Rada L ig i Narodów 
otrzymała dapeszę pułkownika Chardigny adre­
sowaną do p: zewodniczącego rady Ligi, Lecno 
Burgeoisa. Treść depeszy jest następująca: Je­
stem szczęśliwy, iż inCg? zawiadomić panu, ii

projekt zawieszenia działań wojennych podpisa. 
ny został w Kownie dnia 33 listopada. Rada Ligi 
Narodów zamianuje wkrótce komisarza cyw il­
nego, którego zadaniem będzie zosganizować 
głoowanic na Wileńszczyźnie.

um 30.030 morgów. Rząd przeprow a
Warszawa (Tel. M.) Z  braku wiadomości au­

tentyczny ch kuloary sejmowe przepełnione były

parcclacyę bądź w łasnem i ___
rzy u rzędów  ziem skich, w zg lędn ie  geo- J  

trzy państw ow i), bądź też przy  pom ocy 
Pfywatnych techników'.
, > r c

»bet

•bet

i s flam i (»e o - I w ci§gu d'zisiei3ZL'S0 wieczora pogłoskami, z 
I których jedne bardziej sensacyjnie przedstawia- j

f że, o ile tyczą się one posła Dębskiego i rzekom ej

61U
“ i. w

bez
których  się prow adzi dziką parcel a-

zgody  urzędów  ziem skich i m ają-

W
^ Ł o w e  korm sye ziem skie, zgodn ie z usta

będące przedm iotem  spckulacyi. 
spraw ie tej ju ż p raw ie w szystk ie po-

9. w yd a ły  sw oją  opinię, k tórą  w  najb liż- 
tygodn iu  za tw ierdzi ok ręgow a  kom i­

tyw Zlemska w  K rakow ie. W ów czas okręgo- 
Urząd ziem sk i zw róc i się do w łaścic ie li 

^ e z w a n ie m , ażeby w  ciągu  30 dni dobro- 
Ptz m a ją tk i na parcelacyę, w
^ eciw nym  bow iem  razie  nastąp i w ykup 
^  Jmusowy, zgodn ie z brzm ien iem  usta- 

2 dnia 15 lip ca  1920 roku.

^  Parca lacya  w  Małopolscy 

O c z n i e  się w  na jb liższych  tygodniach. 
Ctt urząd ziem sk i w  K rak ow ie  zwró-

do M in isterstw a  ro ln ic tw a  i Dóbr 
Jtę w ow ych z żądaniem , ażeby mu odda- 

Ce^ w  przym u sow ej parce lacy i nie- 
. te m a ją tk i z iem i żyw ieck ie j.

P. OąlisRi pozostanie na swem stanowisku w Rydza.
konferencyi jest sprawa o rozrachunkach finan 
s&wych 1 wymiany jeńców. Ukończenie prac kon 
fer. ncy L należy oczekiwać w terminie dwumie- 

J sięcznym. Dębski zapirzecs3'ł (pogłoskom o prze- 
ły się od drugich. Nie przyjmując żadnej odpo- j nicsiieniu rokowań pokojowych z Rygi do inne-
■wiedzialncści za te pogłoski, a nawet za,maczając ; go miasta.

Rokowania w  Rydze idą gładko.
Warszawa. (Tel. M.) Według wiadomości, o- 

trzymanych z Rygi, rokowania pokojowe mają
przebieg gładki.

IM ie c y a  sełmowa nie psjEdzie (3  BygL
Warszaw^. (Tel. M.) Według dotychczaso­

wych wiadomości jest prawdopodobnem, ze de- 
Iegacya sejmowa do Rygi n 'e pojadzie, nato­
miast możliwym jest wyjazd do Eygl poszcze­
gólnych pcsłćw w  charakterze delegatów' rzą­
dowych. De-eyzyę w  tej sprawie poweźmie na­
turalnie Rada ministrów.

sclacyi bąda poddane przedew szys*- I decyzyi PSL, nie są prawdziwe, notdjemy je z 
m a ją tk i ź le  zagospodarowane, m aja- - Z w ią z k u  dziennikarskiego A  wią^według tych 
, * , . , . , , pogłosek prezes polskie] delegacji po-loojbwejpogłosek prezes poi:

Dąhski miał zaw ‘adomić miarodajne czynniki 
warszawskie, źe zamierza ustąpić z zajmowane­
go stanowiska w Rydze. Tenclencyą zaś rzeko­
mą klubu FSL ma być pozostawienie panu Dąb 
skiemu w  tej spraw Je wolnej ręki. Raz jeszcze 
podkreślam, że obie to wiadomości są niepraw­
dziwe.

Konferencya pokojowa ukończy 
prace w  przeciągu dwuch miesiący.

Ryga (East Exprcss) W  wywiedzie udzielonym 
przedstawicielem prasy łotewskiej Dgfcski o- 
świadczył, iż wynikiem obecnej konferencyi w 
Rydze będzie zawarcie stałego pokoju. Sprawy j legacyi polskiej w  Rydze pozostaje na razie w 
polityczne są dostatecznie załatwione w urno- i zawieszeniu, aż wrócą mężowie zaufania mini- 
w ie preliminaryów pokoju. Obecnie zadaniom I stra Sapiehy z Rygi. j

nmswimm

i!88iniosi2 mm  w m® w immim.
Warszawa. (Te!. M.) Sprawa uzupełnienia de-

Warszawa, (Tel. M.) Z Rzymu donoszą, że w  
ostatnich 4 miesiącach Trocki zdeponował w 
BBwaf.n-if.i raaćfc. zzmztti&ssszmmiEmfzm

IHUSiOf! IUUI1 fi LliiUi
Buenos Aires 80 milionów rubli iw złocie.

lll^sŁer Pon ia tow sk i po d ługie j konfe- 
odbytej z  prezesem  krakow sk iego  

^ ^ S o w o g o  urzędu ziem skiego, dr. Łąck im , 
ł j  s*egow ał sp ec ja ln ą  kom lsyę m in ists-

P°'J k ierunk iem  p
k o m is ję  

Boguszewskiego.
Ckje. . Zl>a'Jańia stosunków w  ziem i żyw ie-

^  i cieszyńskiej. 
la ub. m. odbyła  się w  Żyw cu  kon- 
cya delegata Min. R o ln ictw a, p. Bogu-

W y m a r t y  K i ! @ w .
N^dza w  mTcście i na w s i.  —  Krwawe slarcla przy rekwizycyach. —  Denrrsya  
w armii sowieckiej. —  Nanr.iet.ua kampania komunistów przeciw Naczei-

rtikowi Pasudsitismu i rządowi W  tosa.
Lw ów  (FAT ) Z K ijowa nadeszła do Kuryera Sklepy pozamykane i pozabijane deskami. Re-,

stauracye i kawiarnie nie funkcjonuję. Życie 
ekonomiczno zamarło. Jedyny ośpodak handJ1-’

Lwowswkiego «iadcu.<iić, w której podano mię­
dzy innemi: K ijów  jest miastem wymarłem.
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to bazar żydowski. Tam ludzie z miasta i Ze wsi 
przynoszą, co mają. W  mieście nastrój przygnę­
biony. Przy rekwizycya.ch u ludu wiej kiego przy 
chodzi nitciraz do krwawych starć. Lokomotywy 
Cipalane są drzewem, psują się też ustawicznie- 
Pirzemysl pracuje wyłącznie dla celów wojsko­
wych- Komuniści, zwłaszcza wojsko, żyją do­
statnio, zaś reszta ludności w wielkiej nędzy. 
Rewizyo trwają w dalszym ciągu- Tcrcr jednak 
w Ostatnim czasie csiakl, zwłaszcza w stt>3nnku 
do ludności polskiej wyszedł rozkaz, że nie wol­
no stcsow&ć kary śmierfci do Polaków- Pomimo 
to Polacy tutejsi żyją pod brzemieniem lęku i 

utmtemi.

niepewności. Objawów zewnętrznego życia pol­
skiego nie ma tu żadnego, poza środowiskiem 
komunistycz.nem. Sowiecka Ukraina nie posiada 
żadnych znamion odrębności poza oświatą i nic- 
którcmi sprawami ndministracyjnemi. Zarząd 
we wszystkich innych dziedzinach scentralizo­
wany jest w Moskwie. Wieść o rozejmie przyjęto 
w sztabach bolszewickich z uczuciem ulgi. Klęski 
doznane, nędza nprowiz&cyjna, zastój wewnę­
trzny, czynią bolszewików niezdolnymi do na­
tychmiastowego podjęcia walki. P i3ma komuni­
styczne zwalczają namiętnie rząd W itosa i ata­
kują Naczelnika Piłsudskiego.

ryki. Handlarza połudn^wo ameryk«ć«cy ^  
zdecydowani sprzedać swe zboże na*et i>° ”
cen północno-aniciykańeklcb. Z Waszynrft^ 
wyjechała do Europy specyalna komisya £® . 
najszybszego zawarcia transakcyj hand)o*J^fl

Turcya pod opieką bolszewików.
(1  eief/rant tcla ftny „ G o ń c a  ł ira k o te s k ie f fo " ).

Konstantynopol, 2 grudnia.
Jak donoszą, bolszewicy zawarli z kemałista- 

mi następujący ukiad:
1-o Utrzymanie całości Tutcyi i  przywróce­

nie administracyi tureckiej na terytoryach przez 
ludność turecką zamieszkałych.

2-o powierzenie Turcyi kontroli nad nowo 
stworzonem i państwami Arabii i Syryi.

3 -o Ułatwienie d ilc ^ to m  rosyjskim propa­

gandy komunistycznej w Turcyi.
4-o Oswobodzenie przez Turcyę z pomocą Ro- 

syi krajów muzułmańskich jak Indye, Algier, 
Egipt, Marokko i Tunis.

5 o Terytorya tureckie wcielone do Rosy! uzy­
skają niepodległość.

6-o Pomoc finansowa Rosyi dla Turcyi.
7-o Natychmiastowa wysyłka do liosyl dwóch 

korpusów wojska.

W  sorawls glosowania,,emigrantów" na Górn. s.gskn.
Nota polska do Rady ambasadorów

W arszawa. (Tel. M.) Sprawa emigrantów gór­
nośląskich nie jest jeszcze ostatecznie rozstrzy­
gnięta. Polska delegacya w Paryżu wystosowa­
ła do konfcrencyi ambasadorów notę, w której 
Oświadcza, że pi^wo uczestniczenia w  glosowa­
n iu  p le b iscy to w e j. m o ie być przyznane Jedynie  
mieszkańcom Górnego śląska, albowiem w  
myśl artykułu. 88. traktatu wersalskiego, oni je­
dynie są powołani do uzyskania praw obywa­
te li polskich w wypadku jeżeli Górny Śląsk bę- 
dzib przyznany Polsce. Jeżeli wziąć pod u.wiagę, 
że licziba upnaiw nionych do głosowania na Gór­
n y m  Śląsku z pośród ludności miejscowej w y­
nosi 800 tysięcy, zaś wedle statystyki urzędowej 
emigrantów 350 tysięcy, wówczas łatwo uprzy­
tomnić sobie, jakich środków się używa celem 
sfałszowania plebiscytu na Górnym Śląsku.
; Propozycya Lloyda G eorge ’a  
dotycząca głosowania „emigrantów.

Paryż. (PA T ) Ag. IIsvasa. Do Polski i do Nie­
miec wysłana została nota, podpisana przez 
Lloyda George, w sprnwie głosowana osób uro­
dzonych na G. Śląsku, a tam nie zamieszka­
łych. Neta propcęuje, aby glosowali oni v/ Ko­
lonii, albo w iunsiu mic-c-c okupa sranego ob­
szaru. Polska i Niemcy mają odpowiedzieć, czy 
przyjm ują tę propozycyę.

Polska propozycya co do  zasad  
plebiscytu na Górnym Śląsku.

Warszawa. (Tel. M.) Delegat polski w Londy­
nie p. Rakowski złożył we Foceign Office na- 
EKrR*x*rafłW)î '.r?nRłn*Knłw-.)ł̂ %tw*'s«M6iłys*®83Bte»iftiH

stępującą propozycyę, dotyczącą zasad plebis­
cytu na Górnym Śląsku, jeżeli będzie przyjęty 
projekt: że emigranci górnośląscy będą głoso­
wali w Kolonii, wówczas potrzeba będzie 
przedsięwziąć Specyalna środki zapobiegawcze 
przeciwko nadużyciom. Najprostszym środkiem 
będzie zamiłowanie wszystkich Icgi-tymacyj, n- 
prawniających do glosowania, a których znacz­
na część Jiat sfałszowana i trzeba je będzie za­
stąpić nowemi, lconsygnow-anemi przez kouiisyę 
polską i niemiecką. Należy również ściśle spra­
wdzić, czy emigranci korzystający z prawa gło­
su urodzili się istotnie na G óriym  Śląsku.

Z  powodu wydalenia 
księży germanizatorów z Polski.
Warszawa. (Tel. M.) Niemiecka stacya iskro­

wa w Nauen rozpowszechniła wiadomości o n!e- 
ptzyjazncm rzekomo postępowaniu rządu pol­
skiego wobec niemieckiego kleru katolickiego 
w Folsce. Jako przykład wysuwany jest wyda­
lenie za granicę państwa polskiego Księży 
Schroedera i Frcdera. Stwierdzić wobec tego 
należy, że kslędz Schroeder Jest założycielem 
Vaferlan,ilsrariel i  aulerem klnmUwych para­
fie tów antypolskich. Współpracownikiem zaś 
jego jest ksiądz Freder. N ie dziw więc, że rząd 
polski korzystając z artykułu 71. traktatu wer­
salskiego, obu tym księżom polecił opuścić w 
przeciągu trzech tygodni granico państwa pol­
skiego.

najszybszego .an a ik ia  niiiiaaBi.] j » a “ “ -  
na zboże. Wchodzą w tu grę rynki zbyt- 
Włoszech i w Szwsjcaryi. Równocześnie 
pit spadek ccn na a.merykańskkn targu inliL .  
wieprzowego. W Chicago nadchodzi na Łar® n:0 
godmlowo clo 50.000 Świn. Fabryki konse!'* 
przyjmują już żadnych ofert nu dostawę t ' . 
gacizny. Słonina nagromadzona została "  ' 
cago w takich olbrzymich masach, że z po'v° . 
braku nabywców znaczną część jej musiano 
dać do fabryk mydlą. ^

Rokowania hanalowe z sowietami
Londyn. (FAT). Krasin wystał Uo Moskwy jra. 

ktat handiowy, przyjęty przez rząd ar|K *ejS -  
i oczekują podpisania tegoż traktatu juSzoza *  v 
tygodniu. t

Amstedam. (PAT). Rząd belgijski zdecydo* 
się również rozpocząć ronowama z Rosy? *°*  
cką, ale lylko w zakresie stosunków iwud1 
wych, z wykluczeniem politycznych.

Bu m  mila laaa a m i e p  w rwa to®
Bczin (PA T ) Wied. B. K. Przy rew iz ji w J»J®'

szkaniu pewnego znanego przywódcy konju ^
stycznego pclieya skonfiskowała buławę * r 
Jana Sobieskiego. Należy przypuszczać, żc 
ława ta została skradziona. —

j i a i r  ule jest n a  seiwedera.
W arsza w a  (Tel. M.) Korespondent wasz 

szony jest o potwierdzenie, że wiadomości- iak , 
by diziennik „Naród* miul być organem NacJW 
nika państwa, są pozbawione wszelkiej pod_sta' 
wy. Inform acja ta zasługuje na podkreśleni® 
tej chociażby przyczyny', że „Naród** ostata 
wystąpił z ostrym artykułem., w klórym na^ 0* 
na Koafante-go i komitet plebiscytowy w 
miu.

L l o y d  G e o r g e  w z y w a  d o  p r a c y  
i  o s z c z ę d n o ś c i

Horsea. (PAT. Radio). L oyd George w y ^ J  
wczoraj na posiedzeniu członków iitz|?iej j . 
przedsiębiorstw przemysłowych mowę, w *y 
wzywał naród do wspomagania rządu w * a 
panii oszczędnościowej. Oświa oczyl on. że n 
sz.edi czas Uepiesyi, która bez względu ’,a,zier 
czy będzie trwała długo, czy krotko, bę<■ 
c ężku, ale uepresya ta dotyczy niety ko J'!' j 
cznie Anglii, ale ogarnęła cały świat. W r° ^ ny, 
mierze doznały jej Stany Zje;moczone, L>» 
Japonia, lndye, Francya, Wiochy i ^
Zdaje się, że zapomnieliśmy — mówił “  *jn 
George —  iż była wojna, która ^osz ^ód  

j przeszło 40 miliardów i że ua naprawę 8 d(jW. 
I powstałych n e starczy dalszych 1 0  ,n'*'i,r%vro 

Europa nie może marzyć o pracy nad 
tein uo dawnego dobrobytu, zanitn me * #flć 
podoju, ale we wszelkiej pracy należy zaC‘!zCję* 
jak największą oszczędność, przyczem ° '  
dność pańsLWOwa powinna iść ręka w 
z piywatną.

U ‘Anniinzio walczy z  Wtoch-ini
Paryż. (PAT) Pon iew aż D’Annunzio nie 

swoich wojsk za granicę obszaru Rjeki,
Cuvaglio wezwał go do nieprzeszkadzamr- rj0. 
ziłowi włoskich okrętów w o jen n ych  z P° yę0 (j|e 
ckiego i zarządzeniu blokady wybrzeża- 
telegramu naues/.łego z Hjeki, D ’Aununzi° 
wiedział, że nm ustąpi, Uo^óki mieć oę 1 
ciazby jednego żołnierza.

Taniość środków żywności w Ameryce. I
P f 7 o n n l n i i B - v ia  _ c . ■  . ____________ . „  n in  na.t-niloa em no trzeciom  czytań.u ń- ijjp
p rzep e łn ien ie  rynków z b o z e m  i m iąsem . —  K onkurencya  z  A m eryk ą

Po łudn iow ą .

p r z e z  k o a l t e y ę .

W aiszaw n . (Tel. M.) Rząd amerykański miał 
wystosować do rządu angielskiego notę, w spra­
wie obszarów kolonialnych, okupowanych przez 
koalicyę po Niemcach. Yv nocie tej Stany Łje- 
dnoczcne ośw iadczają, że u le  dopuszczą do tego,

aty Anglia i rr»ncya latrrymaly oltrzyrinle ob­
szary kolonialne i wykorzystały je illa owego
monopoia go-spodarczego. W  sprawie danej 
wszystkie narody świata powinny byó równo­
mierni e traktowane.

«

Gdańsk. (rA T ) „Danzigcr Neueste Nachrich- 
ten*- donoszą z Nowego Jorku: Spadek cen arty­
kułów żywnościowych przybrał w całych Sta­
nach Zjednoczonych tak wielkie rozmiary, że 
32 wielkie firm y bankowe połączone w trust 
zbożowy i mięsny, popadły w bardzo wielkie 
trudności finansowe. Nowojorski taig zbożowy, 
tworzący centrum całego handlu zbożowego, jest 
tak przepełniony, żc z pocjątkic-m bieżącego ty­
godnia notowanie ccn w ogóle wstrzymano. Na­

stąpiła 3C-prac. zniżka cen. Ceny zboża gorszego
gatunku spauly poniżaj normy przedwojennej.
S.ycliać, że gorsze gatunki zboża mają być zni­
szczone, aby uwolnić składy. Sfery handlowe 
francuskie korzystając z tej sytuacyl starają 
się zawrzeć koc trakty na największe dostawy 
ztoża dla irancyi, Czech oraz dla Polski. Mimo 
to jedr.ak podaż przekr.-cza wielokrotnie popyt. 
Na domiar tego wszystkiego oczekują bardzo 

i siinej konkurencyi ze sLrony południowej Ame-

nad\jroiAi!'i"ri:,U’ "  czoraj podczas ^
został . i  m usfa,' i '  °  instytucie finansowy
o5roczońoê 0f 0lVany* grom ad zen ie  n a r o d <
dluŻ37CL-n u ła tw ien ia  przesilenia. Ju ,ze'
c i T r J n L l  U się an mozya P <
i*e ten-e ?Łai bu z P »-' od u ciężarów'. ..
nej W0‘  na ludność z powodu l}i'zefsyę

Jabfn X yi  Na;zcinik państwa przyjął 
^ e n ia  aXen i?VUC1'2yl sabineto'vi daljza s
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„Warunki istnienia silne] Polski
Znamienny g łos  „ T e m p s V ‘.

U

Eryków, 3 grudnia.
. ńń-m) Opinia francuska zdaje sobie jasno 

z lego, jak wielkie znaczenie dla bezpie- 
êtłrsi A<a cyw ilizacji zachodniej i kwestyi świa- 

j7 Wego pokoju poi.ada fakt istnienia silnej 
W yr. zem tej opinii jest artykuł p. t.: 

wouiicya i Polska", zamieszczony w jednym z 
f^tn icli nuinedów „Tcmps'a“  organu Qual 

A 0 l'ssy.
"Polska — pisze „Tem ps" — jest obecnie wy- 

^■wiona na niebezpieczeństwo nov ej wojny z 
trze wikami. W  interesie ca lej Europy leży za- 

P°Wżenic wybueho a i tej w ojny, a w razie gdy- 
JT ^ojn e przeszkodzić się nie dało — chodzi o 

> by Polska w' walce nie zosiala pokonaną." 
w dalszym ciągu swych wywodów stwierdza 

aa tyle ulu fakt, że ewentualna pomyślna 
, ‘en.zywa bolszewicka — identyczna jest z ruiną 
opaiń na Śląsku Górnym i na Śląsku Cieszyń- 
. m. Lniemożliw ilaby ona także żeglugę an- 

p e^ką do dawnych portów rosyjskich na Bał- 
ponieważ naiwnem i iluzoiycznem bylońy 

r^iflniauie, iż Litw ini, Estończycy i Łotysze 
a.°lają oprzeć się naporowi propagandy bolsze- 
lckiej na wypadek zwycięstwa sowietów. 
"Ażeby Polska byia silną" — a jeśli będzie 

bolszewicy nie ośmielą, się jej atakować 
r* traeba, by zoetaiy wypełnione cztery wa- 
^niti.

Pierwszym z nich jest jak najszybsze przepro­
wadzenie plebiscytu na Górnym Śląsku i to w 

największym porządku."
•■Temps" wyraża powątpiewanie czy przy sil- 

napływie „em igrantów" śląskich, upraw- 
J ° nVch do głosowania — da się utrzymać po- 
^Jdek i czy podołają temu trudnemu zadaniu

znajdujące się na Śląsku wojska francuskie i 
włoskie. Zdaniem „Tem pVa ‘ pożądinem było­
by przybycie pomocniczych oddziałów angiel­
skich.

Za drugi warunek umocnienia Polski uważa 
„Temps" zaniechanie przez rząd poiski wszel­
kiej agresywnej polityki na Wschodzie. (Ten 
warunek został już zrealizowany, bo Polska da­
ła niezbite dowody, że nie żyw i żadnych impe- 
ryalistycznych zapędów. Red.).

„Należa oby także — czytamy dalej —  polep­
szyć stan finansowy Poiski, a. przedewszysikiein 
jej sytuacyę monetarną. Państwo, zrujnowane 
z trudem może stawiać opór w walce, choćby 
palryotyzin obywateli był jak najplomienniej- 
szyin".

Wreszcie organ francuski zwraca uwagę na 
•doniosłość uregulowania sprawy obrony Gdań­
ska.

Hrabia Ishi w swym referacie doszedł do kon- 
kluzyi, ża Polska jest państwem predystynowa- 
nem do piastowanie mandatu obrony wolnego 
miasta Gdańska, ale „mandat ten nie ma być 
ekskluzywnym i narodów powierzyć go
może-Polsce tylko po szczegółów em rozpatrze­
niu każdego poszczególnego wypadku.

„A  więc — pyta publicysta francuski — gdy­
by np. w Gdańsku zdarzył się komunistyczny 
zamach sianu —  to Polska musiałaby czekać 
z transportem wojsk i amunicyi dopóki nie/bie­
rze się Rada L ig i narodów i, nie rozpatrzy da­
nego wypadku."

Uwagi te nacjiił słuszne powinny znaleść 
silny oddźwięk u wszystkich naszych zachód- 
nich sojuszników. . . . . . . , , .

j^ eb inacye  Ukraińców w  celu oderwania Wschodniej Małopolski. —  
n*fygi w Lidze narodów. —  Ba ki o źyczliwem stanowisku Frsncyi wzglądem  
JJ^szczeń ukraińskich. —  Sojusz Czechów z Ukraińcami. —  Grożące  
•^bezpieczeństwo musi być natychmiast zażegnane przez polskich

delegatów  w Lidze Narodów.
b- poseł do par 1. austr. ze Lwowa Ernest Breiter.Lwów, 2 grudnia 

„ „ „W pered" lwowski podaje
. n&acyjne rewelacje o zamachu ukraińskim, 

.^gotowanym na całość ziem Rzeczypospoli-

ję^J-a listyczny

tęi Pol
^ za,proszenie jakoby p. Bourgeois, prezesa
t Ligi Naicdów, wyjechała dn.a 22 listopada
j e d n i a  do Genewy dc leg a cy a wscho-dnio-ga- 
p Jlska pod przewodnictwem dra Eugeniusza 
Pp^11*/wieża. W  skład dclcgacyi oprócz dra 

~ szewicza, wchodzą: dr Stefan W it wieki i |

oiskiej.

Na spesyalae zaproszenie r-rczydyum L?gi N aro. 
dów wyjechał do Genewy iajtża melropolita 

Andrzej Szeptycki.

Równocześnie w s cliodnio-ga.licyjskie sfery-sy- 
ouistyczne, przez swoich przedstawicieli w  
Szwaj c. ary j, porobiły również odpowiednie kro&i 
w  celu poparcia akcyi ws cli odnio-galicy jakiej de 
legacyi w Genewie. Dc-legacya ow,a wyjechała

z dokładnie wypracowanym mcmoryalem

do Ligi Narodów, w którym domaga się natych­
miastowego zniesienia ckupacyi (V) polskiej na 
terenie G a lic ji wschodniej i  ^organizowania 
specjalnego rządu pod kontrolą L ig i Narodów.

Wszyscy mężowie stanu, zasiadając}’ obecnie 
w  Lidze narodów — twierdzi dalej korespondent 
„W pcredu" —  a specyalnie L. Georgc w imieniu 
Anglii, Bourgeois w imieniu Francyi,, a także 
reprezentanci Wiech i Japonii, odncsizą, się bar­
dzo przychylnie do planu neutralizacji (V) Ga­
licy i Wschodniej pod protektoratem L k i  Na­
rodów.

Bardzo Przychylnio

popiera akcyę wschodn*o-calicyjskłej dTeracyl 
w Genewie zastępca przewodniczącego L  jji. Na­
rodów czeski minister spraw znui'amczavclx ń r  

Benesz
b- premier szwedzki Brating.

Sfery socyalislyczijp i prasa — Informuje da­
lej korespondent „Wperc-du" —  które w zasadzie 
odnoszą się nieprzychylnie do wszelkiego im- 
peryaliizmu, a specyalnie do polityki polskiej 
„na kresach", odniosły się również sympatycz­
nie do zapoczątkowanej przez dyplomatów u- 
kraińskich obecnej akcyi w Genewie. W  tych 
dniach, ma wymieniona delegacya odbyć szereg 
konferencji z delegatami rozmaitych pmrsńw, 
wchodzących w skład Ligi Narodów. Chanakte- 
rystyczni,ą jest rzeczą, że Francya odnosząca się 
dctj-chczas nieprzychylnie dc sprawy neufraJi- 
zacyi Galicyi wschodniej, zmieniła (?) obecnie 
zasadniczo pogląd swój na tą sprawę i szef De­
partamentu Wschodu Europy w  francuskiem 
ministerstwie spraw zagranicznych oświad­
czył (?) wyraźnie dr Petruszewieżowi, że

Polska pod żadnym warunkiem nie może otrzy­
mać Galicyi Wschodniej,

która wedle jeego przekonania i obecnych «a(pfa 
trywań miarodajnych- sfer francuskich, na pod­
stawie swego składu etnograficznego i geografi­
cznego należy do Wschodu (?) Europy i jej przy­
należność może być ostatecznie rozstrzygniętą 
razem z całym kompleksem problemu wschodnio 
europejskiego Wedle jego zdania, w  czasie 
przejściowym należy przeprowadzić neufratiza- 
cyę Galicyi Wschodniej. W  tym kierunku przy­
rzekł or. ze swej strony ozynne poparcie (?)

Tyle „W pered".
Jednocześnie zaś z jego senzacyjnemi rewela- 

cyami, ukazała się w praskiej gazecie „Geikie 
Siowo" wzmianka następująca:

Senator Magalłianes Lim a i kierownicy fran­
cuskich tudzież angielskich postępowców, bio­
rący udział w kongresie międzynarodowym 
„W olnej M yśli" w  Pradze, poinformowali się 
tułaj o położeniu w Galicyi Wschodniej i opraco 
waJi obsezrny memoryał, który, za pośrednict­
wem centralnego Biura „W olnej M yśli" ip.rz.nl- 
łożjTi Prezydyum L ig i Narodów w Genewie. Me­
moryał domaga się natychmiastowego 
wysiania do Galicyi wschodniej międzynarodo­

wej misyl

Y N A N D  H O E S 1 C K .

• • ^ o l a k  w  P a r y ż u ' 1.
loJW yśm ienicie, rzecze cna z dziecinną szczc- 
lilOipf* .leżeli hrabia nie chce przyjąć da run o 
tiią- 1 tabakierki, tedy chętnie ja się z nim mie- 

^ ha ten pierścionek.
zeadzalo się z honorem Polaka czjmić 

^  Im na^ niezmierną różnicą wartości tych 
ŁięW^ojnotów; a polem paluszek jej tak był 

ć że w mojej zapamiętałej miłości pier- 
Ityt itOO czerwonych złotych wartujący nie 

Tio-^t drogim dla jc-go przyozdobienia.
JjU J11 ość moja, tak nadzwyczajna, niezmier- 
^ { j^ ię k s z y ia  blask zalety, którą inię zaraz 

^ ą tk a c ii  zaszczycić raczono Zniewolone 
■N tn ^n ia łom yślnością  oczy pięknej bogini 

tylko miłością i rozkoszą pala,y.
N U  J f ro z iro tn a  matka, chcąc zńpobicdz dal- 

da, k °m  m iłości zobopólnego naszego ser- 
***en *a nam poznać suro a en i swem spojrze- 

"■cale oziębłym tonem, iż  czas już jest, 
j F0 £ się z sofca rozstali...

^tkiej tedy zabranej znajomości i poufa- 
^o^^rzym a iem , żeanając się, pozwolenie po- 
^ żpkĆ nroją gospodynię w prześliczne \ista. 

oaszeA'^m -
go tu4 -:- rz’ ,:o różnych lekcyach z metratni 
h? deu, nastręczonymi mu przez uslużna- 
jrch st-0 ‘

*0b
cslościaini w ą tp l iw eg o  au to ram entu ,  z a ­

stał nasz miody wojażer w domu list od swojej 
wczorajszej bogini.

Jeden r mc ich najętych loifai z wielką ostroż­
nością oddał mi bilecik bardzo wyperfurnowany, 
który przyniesiono z wielka troskliwością pod­
czas mej n:ebj Incści. Otworzym n go; by- pisa­
ny po francusku, lecz charakter tak 'oyl niego­
dziwy, a crtcgrriia  tak dziwaczna, iż każdy tak 
niedoskonały jrk  ja w tym języku chybaby cu­
dem mógi go j-rzoczytać. Alu?,alem tedy udać 
się do doktora. Po kwadransoae:n sylabizoA-a- 
niu nareszcie wyrocyfrowal mi to. co następuje:

„Czy wiesz że, mój kochany hrabio, że masz 
bardzo złośliwe serce: przez całą noc zmrużyć 
mi oka nie dałeś. Rozgniewała się na innie ma­
tula i powiedziała, żem oszalała. Nieskończenie 
się zmartwię, jeśli tego wieczora na Włoskiej 
nic będziesz kornedyi. Bądź przyn-ajinnkj u 
mnie ko o 9-tej godziny. O wielu rzeczach mam 
z tobą mówić. Ów mały pierścionek, który wczo­
raj na mój palec włożyłeś, wielce go gadatli­
wym uczynił. Powiedział ml do ucha, iżeś w 
Paryż-u ładnej dziewczyny "zniewolił serce, co 
nieskończen e mnie zmartwiło. Z tem wszyst- 
kiem. jeżeli dc innie przyjcdzie>sz tego wieczo­
ru, mój kochany hrabio, będzie to dowodem, że 
on skłamał. Pocieszę się i drugi raz n:e dam 
mu wiary."

Miłość własna jedynie sprawi'a, że nieskoń­
czenie mi się spodobał sposób p sania dziecin­
ny i szczery tego miłosnego bileciku.

Jakoż postanowił zadośćuczynić wyraźnej w 
nim piośbie. A le tymczasem, dzięki doktorowa, 
który go nie wypuszczał z pod swej opieki, zdą­
żył przegrać z różnymi jego przyjaciółm i znaczną 
sumę luidorów. czein niezrażony, po doskona­
łym oLiedzie pojechał przyjrzeć się zwykłemu

popołudniowemu korsu na Bulwarze, przez któ­
ry  to bulwar należy rozumieć dzisiejsze Pola 
Elizejskie.

Po odbytej promenadzie kazał się w ieźć do 
teatru włoskiego, gdzie też niebawem sipotikał 
sio ze swą iubą. Sam siedząc w krzesłach, u j­
rzał ją w jednej z lóż. Była cudme ubraną, z  
„gęstym lasem piór" na głowie. „Bogaty sznu­
rek dyamentów okrywał jej szyję. Dwie ogrom­
ne zausznice bardziej jeszcze obciążały jej uszy, 
niż cna zdobiły; łańcuch dużych soliterów na- 
ksztalt ładownicy z prawego jej tona na lewe 
spadał... Tyle zbytku i blasku zadunriło mię a 
razem i  przestraszyło."

Nareszcie skończyło się przedstawienie.
Wypadiem co żywo na korytarze, a nie uwa­

żając. i owszenr znosząc cierpiiwdfc liczne sztur- 
ehańce. kopania, i kalaki, którem odbierał od 
spektatorów wychodzących, których głupio i na 
tę i na tę przepraszałem stronę, nareszcie dosyć 
wczęśnic przedarłem się do sclrodóyr, bym mógł 
podać rę-kę mojej piękności.

Na nieszczęście schody były przykre i kręte: 
całość ta.k mię zaślepiła, iż niespostrzeglszy, 
ogona jej sukni, który pod moje wsunął się no­
gi. zaplątałem się w niego; w tym właśnie m e­
mencie popchnął nrię ktoś z tyłu, a tak na łeb 
więcej jak z dziesięciu schodów zleciałem. Na 
tem większe jeszcze moje nieszczęście, mi ość 
tak tęgo spoiła mą rękę z ręką panny..., iż ją  
pociągnąłem za sobą, a tak oboje jedno przez 
drug e wałkow aliśmy aż do samego dołu. Przy­
lądkiem  rym fatalnym i odkasane jej spódnicz­
ki ukazały gratis spektaioronr powaby, których 
widok tak drogo kosztuje w innych okoliczno­
ściach.

(Ciąg dalszy nastąpć.)

i?
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dla zbadania stosunków tamtejszych. Przedsta­
wiciele „Zwią/ku Wolnej Myśli" poinformowali 
L. Georgea i ^ . d  francuski o ciężkicm położe­
niu Ukraińców galicyjskich. Anglia odpowie­
działa, że losy Galicy! wschodniej, według mo­
żliwości będą. w najkrótszym czasie zwolnione 
z pod jarzma polskiego (!) i że komisya kontrol­
na wkrótce będzie miała możność wyjechać do 
Galicy!".

Obie gazety, zarówno ukraińska, jak i czeska 
podają, szereg nazwisk i faktów, rewelacje ich 
tedy mają wyraźny pozór prawdopodobieństwa-

Musimy się zatem poyażnie Liczyć % pogłoska­
mi i natychmiast energicznie na nie zareagować 
N-ysi delegaci w Lidze Narodów powinni wystą­
pić ze stanowczym protestem przeciw rozpusz­

czania podobnych wieści i przec*w wysłuchiwa­
niu przez członków Ligi Narodów skarg i arosz- 
czeń, już definitywnie przecież rozstrzygniętych.
Państwo polskie nie może żyć ciągle pod obu- 
cnem coraz nowych niebezpieczeństw, grożących 
jego granicom, jego spokojowi i normalnemu 
rozwojowi. Nie możemy siedzieć wiecznie na ja­
kiejś ,.ławie oskarżonych".' śm iały i bezwzględny 
protest jest w tym wypadku konieczny. Intrygi 
mięcłzynai\xiowe ukraińsko-czeskie muszą być 
w  zaiodku stłumione przez stanowczą postawą 
naszego rządu i naszych delegatów. Intrygujący 
zaś przeciw Państwu Polskiemu obywatele pol­
scy narodowości ruskiej muszą być przywołani 
do porządku. \ •

nego elokwencyi, zapału, żaru, pięknych 
cących siówek. „Ach! £anil Nie chodzi b°* . 
tym wypadku o nagrodę, lecz jedyn.e o t"™ 
glos Pani, wobec którego sama nagroda ie5_ 
czczą błahostką... Dla ciebie jednej, Pani, naP1” 
sałem moją książkę i T * o j gios pubuCzB^f 
uznania starczy mi za wszystkie laury. Nie - r  
mów mi go pani, ly  która itd. itd."

Te i tym podobne frazesy w jpem ialy 
strony listu. Zbytecznem dodawać, że pismo tej 
samej najdosłowniej, treści wystał „spryt® 
autor do wszvsl.kieli c/lonkiń iiTiv‘ nie

•od'

Czyżby Ojczyzna o nich zapomniała?
Powstańcy z  Zagłębia Karwińskiego proszą o ratunek.

Warszawa 2 grudnia, j Agitacya koidoujowców za przl?czcn’e,ji ea- 
Rddakcyę „Gazety Warszawskiej" odwiedzili lego śląska do Czech clbywa się zupełnie jawnie

a ludność polska nienstannie Jest przez Czechów 
i szykanowana.
| Położenie młodzieży powstańczej, trzymanej

odwiedzili
delegaci powstańców polskich z okręgu karwiń- 
skiego, rozlokowanych obecnie w Cieszynie, Ja­
wo rzu i Oświęcimie. Przybyli oni do W ar sza wy, 
aby wyjednać u czynników rządowych gorliwsze 
niż dotychczas., zajęcie się icn losem jak i o- 
gólnem położeniem w przyznanej Polsce części 
śląska Cieszyńskiego. Fakty opowiadane przz 
Tn?n. wskazftia. iż w  tei części Śląska Cieszyń-nich, wskazują, iz w  tej części śląska Cieszy 
akiego, którą pozostawiono p izy Polsce, pol­
skość jest w dalszym ciągu prześladowana, zwo­
lennicy zaś renegata Kożdonia mają zapewnio- j żałowania godnego stanu rzeczy.
na bezkarność

przeważnie w barakaen w Oświęcimie, jest roz­
paczliwe Cierpią oni głud, brak im obuwia i o- 
dzieży, zasiłki wypłacane są nieregularnie, o- 
statnio zaś wstrzymano je przez cztery tygodnie 
zupełnie.

Czas, aby czynniki rządowe wejrzały nareszcie 
w  te .prawy i usunęły przyczyny obecnego, po-

N a j p o w a ż n i e j s z a  g a ł ą ź  
naszego przemysłu ludowego

Kraków, 3 grudnia.
Półw iekowa żmudna praca nad rozwojem 

przemysiu koszykarskiego w Małopolsce wyda­
ła poważne barizo rezultaty,. Dzięki pomocy 
W ydziału Krajowego Patronatu Przemysłowego 
i utworzenia, szkolnictwa za>\odo\\ ego w tej 
dziedzinie tworzenie kursów w osiedlach ko­
szykarskich i t. p., pobudzono przemysł ten do 
życia, przygotowano fundamenty po<l jego roz­
wój. Lata pracy powołały do życia 3zercg orga- 
nizacyj nakładczych, które położyły tamę wci­
skającej się obcej przedsiębiorczości, poczyna 
j.fcej eksploatować ten przemysł. Związki te, 
dzięki inicyalywie kilku jednostek, stworzyły 
Syndykat Koszykarski, który ująwszy przemysł 
iten w zdrową formę nakładczą, nadał mu 
pierwszorzędną markę eksportową, przed Któ­
rym stanęły otworem wszystkie większe świa­
towe rynki zbytu. Reprezentanci wielkich za­
granicznych firm  przybyli do Krakowa, celem 
nawiązania stałych stosunków handlowych t  
Syndykatom koszykarskim. Pełne ładunki okrę­
towe przepływają ocean, wioząc wytwórczość 
polskiego chłopa, tam, gdzie jeszcze nie docie­
rała, lub gdzie przód wojną z wyzyskiem pracy 
działał zagrań, pośrednik zagarniający lwią część 
osiąganych zysków.

Pomimo ujęcia przez Syndykat produkcyi ko­
szykarskiej pewną jej część jeszcze usuwa da­
wny spekulant, nakłaniający pracowników tine- 
Eorganlzow'anych do produkcyi tandety, psują­
cej markę wyszkolonej wytwórczości. Porljad- 
cza ta robola sięga dalej w kierunku wykupna 
■wikliny, którą pomimo zakazu wywozu prze­
myca się za granicę, gdzie przy niskim stanie 
naszej waluty znachodzi ona w ielki popyt. Nie 
pomagają ankiety zwoływane przez Minister­
stwo IknJiiu i Izbę Handlową, nielegalna droga 
odpływu nie znaciiodzi tamy. Surowiec uchrdzi 
ciągle ze szkodą rosnącej produkcyi, której na­
dążyć nie można, li tylko z powodu braku od­
powiedniej ilości tego drogocennego surowca.

Świadoma swej odpowiedzialności większość 
ziemian o-ddajc swe kultury na cele produkcyi 
zorganizowanej przez Syndykat koszykarski, lecz 
josł jeszcze wielu, którzy zachęceni różnicą wa­
lutową, oddają ią pośrednikom dla nielegalnego 
wywozu; Syndykat koszykarski jest już w po 
siadaniu pełnej listy tych ziemian, 
jak niemniej pośredników, która ogłosi, gdy 
nie poskutkują ostrzeżenia, przynoszące szkodę 
produkcyi i państwu,

Ta poważna, bo w setki milionów idńca pro­
dukcja. wymaga ochrony, gdyż kładzie ona po­
ważną tamę panującemu bezrobociu, odciąga 
lud wiejski od emigracyj, zapewnia rozwój 
przemysłu opartego na naturalnych warunkach,

jakie daje posiadany własny surowiec i obfitą 
podaż pracy. Popyt zagraniczny jest t ik  olbrzy­
mi że nie starczy dlań posiadany zapas surow­
ce, a dla dalszego rozwoju produkcja koniecz­
na jest intenzywna praca w kierunku rozsze­
rzenia plaruacyi szlachetnej wiiuiny koszykar­
skiej, jak niemniej rozwój szkolnictwa zawo­
dowego w tej dziedzinie, »b y  rosła armia pra- 
cow ników do setek tysięcy rąk, tera więcej, że 
d>, esiątki tysięcy znachodzą już godziwe zarob­
ki, jakie dają rosnące z dniCm każdym drogi 
odpiywu, główne regulatory wartości naszej wa­
luty przynoszące równowagę, jaką musimy zdo­
być w  biernych naszych bilansach zagraniczne­
go handlu.

Głównym więc postulatem produkcyi koszy­
karskiej jest utrzymanie aakjfzu w yv ozu w ik li­
ny, bezwizględne tępienie przemytnictwa i pas- 
karstwą. uprawianego przez szereg handlarzy, 
którzy śrubując cer.y surowca, podrażają nia- 
zorganizowaną produkcyę, znajdującą zbyt 
miejscowy, co dzieje się z wielką szkodą dla 
mas miejscowych odbiorców, którzy wobec dro 
żyzny mebli, kufrów i waliz zastąpić je pragną 
artykułem tańszym, wykonanym z w ikliny. Ma­
my nadzieję, że glos ten znajdzie oddźwięk we 
włuściwein miejscu, gdzie interes gospodarczy 
i  społeczny znajdzie większe uwzględnienie od 
spekulacyi chciwych nadmiernych zysków jed­
nostek. R. W ,

M    ■■■...■■■■ '
G Z A  li. 1.

Lisi okięźny paryskiego literata —
czyli mimowolna pułapka.

(1.) Wiadomo ogólnie, że młodzi autorowie, 
lm pcczynajęcy zaledwie swą karyerę artysty­
czną, dotknięci są przeważnie przeczuleniem 
amb.cyi, chorobliwą wrażliwością na wszelkie 
odznaczenia, hołdy, wawrzyny. Oile zaś upra­
gnionych zaszczytów nie mogą uzyskać drogą 
naturalną, to znaczy silą władnego talentu, byle 
dopiąć celu... „na sposoby biorą się...“  Sposoby 
owe jadnaikże nie zawsze są fortunnie pomyśla­
ne i wywołują czasami elekt wprost przeciwny 
zamierzonemu.

Oto niemiła hisldrya, jaka przytrafiła się pe­
wnemu „świeżo upieczonemu" autorowi pary- 

j skiemu, kióry sądził iż jest bardzo sprytny i 
- „przemyślny" i do trow olne niernai padł ofiarą 
j swej sztuczki. Pan ów X, Y, lub Z, niniejsza o 

jego miano, kandyduje o nagrodę konkursu 
„V ie heurcuse", która ma być w najbliższych 
czasach przyznaną jednemu z najlepszych 
współcześnie dziel literackich. Wiadomo, iż 
„ju ry" o e g o  konkursu tworzą wyłącznie repre­
zentantki płci pięknej. Aby zatem „rozegrzać" 
owe damy i usposobić je przychylnie dla swej 

j kandydatury, miody autor wpadł na pomysł 
rozesłania do nich „listu okrężnego", listu peł­

a rtor do wszystkich członkiń „jury", nie 
silając swego geniuszu na obmyślenie różnoi 
nych tekstów.

I  cóż się stało?... Katastrofa!... Oto przed Paftt 
■dniami na fa jfie w wytwornym salonie Par *̂ 
&ftim, jedna z tych, które mają wydać wył®* 
konkursowy, pani B... zaczęła wygiasz/ać ni® 
ny pochwalne na cześć chytrego autora:

— Acn! droga moja, rzekła do swej koleżafl' 
ki z „ju ry", co za delikatność uczuć, jaka 
tworność stylu, jaki subtelny a barwny język*- 
Oto próbka!... Dostałam właśnie list od nieg°-* 
Poslucbajcie!...

I zaczęła odczytywać tyradę, gdy nagie « lu' 
chacz-ki jej przerywając ten potok wymowy, W  
ciągnęły ze swych torebek identyczną epistole1 
wszystkie naraz entuzjastycznym głosem poo2̂ ' 
ły  deklamować: „Ach! pani! Nie chodzi mi *  
tym  wypadku o nagrodę, lecz jedynie o 
gios, pani itd itd...

I wszystkie członkinie groźnego „ju ry" jedTio- 
głośnie zgodziły się na jedno: iż chytry kandY" 
dat do nagi ody pozocwiony jest n a jzu p e łn ie j--  
bujnostfi wyobraźni. Jaki bidzie v 'jn .K  głosowe 
nia zawiedzionych czytelniczek łatwo doinY' 
śleć...____________________
WWW— ■PWWHWWM ilIMtWinMftl

Chwiia bieżącą.
K a l e n d a r z y k :

Sw. Franciszka Ks.

W schód słońc?: 8 i 9.

Zaciiód słońca: 3 40.

7 50,
TEATR M. JULIUSZA SLOW ACŻU~ * 0

Fiatek: ..Orle".
Subota: „Crie".
Niedziela uocoł ..Pan poseł".,

Wiswsćrfi ..Crte".
TEATR JSAGATELA*

Piątek: ..Tajfun".
Sobclu: ./lec trzeci".
Nici zioia popoł.: ..Moralność pani Dulsklei1*. 

Wieczór: „Samson i Dalila”.
TEATR POW SZECHNI

Piątek: ..Kwiat uanroci". ‘
Sobota popoł.; ..Chata za wsią".

Wieczór- ..Ciepła wdówka’
Niedziela popoł.: ..Krakowiacy i Górale*.

Wieczór: „Ciepła wdówka”.
OPERETKA w  n o w o ś c ia c h

Piątek: ..Prvma3 cyganów".
Soiota: ..Prymas cyganów".
Niedziela popoł.: „Słodka dziewczyna*.

Wieczór: ..O czem dziewczęta tnarza". 
Poniedziałek; ..Figlarne żonki". .j,#)
WKKŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPlae 

w zarządzie krakowskicoo Zwlazkn liter 
Sobota. L. Skoczylas: -.Ze świata umarłych’. cZ- 

(pogadanka o medyumiżmie).

Długość dnia:

i i
K O L Ł E G iU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  t® 1 

G Ł Ó W N Y  L IN IA  A B  L. 33)-
Sobota. prof. dr Józef Reiss: „Ryszard \Vag?er

go relorma opery” (z ilustr. muzycznał. p fł 
O D C Z Y T Y  W  M U Z E U M  F R Z E M  S Ł O W iiM  »»*

BARANIECKIEGO. . ^
Piątek, radca Józef Górecki: ..O kształtowani11 

inysłowo-zawodowem w Polsce".

PitUi xS« MwBiicęi w
Jak uiiadomo w połowie roku 1920 rsad■ 

gm inie m. K rakow a na cele budcwl-ąń® 
pj ocentową pożyczkę w kwocie 3 i .i)o1'. 
m ai’ek. A le  od przyrzeczenia do rea lizac ji 
kawał czasu i już my Mano żc rok ,vy c8'
na w ysyłan iu  próśb i depesz da V (dr^ ^ ć i*W  
k m  zrealizowania obietnicy kiedy \ 
zakładu zdając sobie sprawę z szalonvc p< 
żek cen materyalów  budow lanich  udzie 
budowę znacznego kredytu  zez'\v 
w yprow adzen ie budynków pod dach. 
jak zw ykle traktowała inteneye gm inv 0 ^  pie 
tak, że do o-bccnej chwili jeszcze cała 
rcistala gm inie przekazana z powodów 
nych. Na Półw siu  z.,w lu izynucK ;em. lJ“ uj(i 
nych dawnyśh stawach, urządzone wJb . J  
nv dwoivec wodcokigowy a trochę a •_ 
wzgórzu szkołę m iejską przv ul- ^ lone>CyIIj 
przeciw  tci szkoły r*a gruncie ofiarowany
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chi stoia w a ro w e j robocie iuż nakryte da-
.... n dwa dom y 3-pięfcrowe. okolone prow izo- 
^ cziiym parkanem. Domy te, to rezu ltat 2-let- 
U,-Jl starań am iny celem rozpoczęcia akcvi dla 

^enia nędzy mieszkaniowej. Mieszczą one 32 
^  drobnych, obejmujących 1 pokój z
n.iaC każdeno m ieszkania należy sok ar-

ustęp, piwnica i strych. N a każdym  piętrzę 
aj duje się 8 mieszkań. Jeden z dom ów przezna- 
ony jest, dla bezdomnych urzędników, drugi 

j. a Robotników. Budowa trw ała  od 1 sierpnia 
f* ~ >ie nie zabraknie gotówki, to wykończenie 

r u uudynlców nastąpi do dnia 1 lipca 1921. K ie- , 
unikiem  budowy jest d. Rzymkowski, bud. m. ■ 

6r,nina miasta Krakow a zdaje sobie dostatecznie ; 
Drawę z teao. że wysiłek ten i dodanie miastu ' 

8zk nf̂ ,w‘SŁkanek nowych nie u lży  ne<d.zv m je- 
. ^n iow-wej, ale może Dociągnie za sona ludzi 
W  woli, k tórzy m aia do rozpoi’Z3d z 6nia zna- 

&2" '!e'*'7e kapitały i za przykładem  paniny umie- i 
zeza ie w nowych tak nieodzownych dla w ielo- 
^Siecznej ludności budowlach.

OWI ziożim i mai? pezaM witiw i
'^ .W y ś l rozporządzenia M inisterstwa aprowi- 

“ ty i z 18 sierpnia 1920 roku, a  obrocie zremio-
oaanii pozaKumyiiwc-ntowemi i przetworami 

- e zostały wyznaczone linny handlowe do 
if^ ad zo iu a  handlu hurtowneao tymi ar tyk u- 
„ . lni* które to luniy sa obowigaane zaopatrywać * 

zboże i przetwory maczne skipy detaiiiczne, 
™anue i wprost konsumentów, oraz wyzna- 
t̂-no piekarnie do wypieku i sprzedaży pieczy- 
a bozakontynentcuyeso, tudzież sklepy detaili- 

j e dla sprzedaży zboża [wn.kontynerentowem 
hfoduktów macznych konsumentom w ilości 

0 15 kg na osobo
, — iiei'S7,em podaje sie do wiadomości, że w y- • 

odnośnych firm  liurtownych sklepów de- 
. “'tucznych i  piekarzy zostały wywieszone dla ; 
‘uc-rmacyi publiczności j interesowanych kup- 

detali icznych i  riekarzy  na tablicach oeło- : 
ta i* urzódowych w  Magistracie, w  Kom isarya- 
^ h  obwodowych i wszystkich biurach chle- • 
“ owych. i
. oupcom i piekarzom n ie wym ienionym  w  w y- * 
rP a e li nie wolno w ykonyw ać handlu ziem i o- 
i  s ail1i * i eh przetworami wizględnie wyrabiać ;

^Przedawiać pieczywo.

100 gramów cukru mfesiącznłe. j
Kom isya aprowiziacyina uchwaliła  przydział 

100 gramów cukru miesięcznie dla miesrakań- 
co,w m iast i wsi. _________

®0ss;sKi komlfet p i l p j  mm Warszaw?.
jj ^  zw i8.zku z likw.idacya frontu Wrangla oraz I 

'na,dzieinościa sytuacyi sen. Bułak Bataclio- i 
tt)1.<'Za, istniejący dotychczas w  Warszawie ko- 

itet polityczny rosyjski, na którego czele stoi 
1’ dosofow, przekształca sie na rosyjski komi- 

t ewakuacyjny.

GEN. DELEGAT DR KAZIM IERZ GAŁECKI
bin będzie posłuchań w poniedziałek dnia G-eo 

r*»'y Kinachn starostwa od godz. 11 rano. 
kra? ARn a  K AW A SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
(J,,! ° Wskich odbędzie się w niedziele dnia 5 gru-. **ćl Tir'**- t — ---i 5 V « y  udziale następujących artystów: pani N ł. 
Wj °li z uczennicami Lidka Kownacka i Marylą 
it,Ka-0Wska które odtańczą tańce klasyczne, dyr. . 
Liw • K0 monolog. pp. Berski Kaliciński, Latajner. • 
cZ|0 'nskj odegrała. dwa sketche. dalej p Gajewski 
zha> orkiestry symfonicznej da koncert na nie- \ 
k°ń)p w krnkowie instrumencie ksylofonie w a- !

ci.M,ulnamencie P kapelmistrza Guzińskiego. 
rp , ^Y WĘGLA. Magistrat podaje do wiado
'■ "sk u tek   " •

iadomośoi
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c>ra2 "  13.000 marek za wagon 10 ton loco kopalnia 
bius: i brocent podwyższenia należy tości kolejowej 
szeiiii y dledz ponownie bardzo znacznemu DOdwyż. 
WęR1a ceny maksymalne węgla w Krakowie. Ceny 
dach i Krakowie sa ocecnie następujące: 1) w skła 
Pt2v hurtowników przy dworcach kolejowych: a)
t>rZv sbrzedaży wagonowej za 10 ton Mk. 15.000. b) 
Có\y hsbt‘zedaży delailicznei dla wszystkich odbior-

wzgiędu na ilość węgla na 1 cim Mk IGI.ar\vbez» m/ . w ~r  — — — -  - — ~  w v n . * «  ‘ ‘ w  *  '*■ “ * * ’ » « ,  * u « t

p0(j0(, SKJaóach drobnych’ handlarzy w Krakowie 1 
za 1 ctm Mk. ISO. 3j W składach Kwiat-  

°i'aj''h So ul. Zwierzyniecka i Szpera ul. Sehastyana 
'^Cseioiriovvn>ków w Podgórzu mających składy w 
i uriow * ctUł 170. -Ij aj za odwóz ze składu
M ?a rj,ka w Krakowie i Podgórzu od 1 etna Mk. 9. ! 
?aząa htesionie węgla do piwnicy od 1 ctm Mk. 5.

Za się. je  wszelkie dotychczasowe starania 
^  \ C - Uru w państw, urzędzie węglowym
^ninii 7'a w ic 'V sprawie obniżenia cen węgla nie
, Spwy Skijiku.

ciągu miesiąca grudnia br. 
,'viżovi,„ Zeóavvane w konsumacb bezpośrednio apro. 
|?Do-ftl' c*J > w sklepach rejonowych mącznych ja- 
*fę 2a ^sztuki na cwobę w cenie po 3 marki za sztu- 
ptącyi ^Ognięc iem  kuponu górnego nr. 139 legity- 
kuą^ ^uiorowych. Celem przydziału jaj zastępcy 

e anr v. w hini niezwłocznie zgłosić się w M. Biu-  
”  dti:a ,w ‘zacvir.eni. a prosvau:.ącv sklepy rejonowe 
W ^ l G i l l  grudnia br. Sprzedaż łaj w konsu- 
®przC(j ,'a rozpocząć się natychmiast po odbiorze: 
h ,tlfltu iW sklepach rejonowych rozpocznie się od 

“ hia 14 grudnia i będzie trwać do Świąt 
Narodzenia. Asygnaty dla konsamów będa

wydawane tylko do rąk zasfęncćw'. którzy wykażą się 
p.sctnnein upoważnieniem Zarządów konsumów do 
cdbtcru.

Z POWODU ŚMIERCI zasłużonego obywatela śp. 
dra Lrenesta Bandrowskiego, zastępcy prezydenta 
stoi. król. m. Krakowa pozwala sobie podpisana 
izr. gmma wyznaniowa wyrazić r.a ręce JW P Pre­
zydenta swoje współczucie oraz żal że przedwczesna 
śmierć pozbawiła miasto Kraków jednego z najlep­
szych i  oardzo zasłużonych Włodarzy. Prezydent izr. 
Gminy wyzn. w Podgórzu Lazar Gumprich

„ZJAZD BYŁYCH UCZNIÓW KRAJÓW łCH  NIŻ­
SZYCH SZKÓŁ ROLNICZYCH W  MALOPOLSCE“ . 
którzy wskutek wybuchu wojny szkoły nie ukończy­
li —  odbędzie się dnia 15 grudnia br. o godz. 10 
przedpołudniem w saii Małopolskiego Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie, piać Szczepański 8. II. p.. 
z następującym porządkiem dziennym: l j  Powitanie 
uczestników i zagajenie. 2j Wybór rrezydyum. .3j 
Sprawa ukończenia szkoły. 4j Zredagowanie petycyi 
do Sejmu i Kiubów poseisk. 5j Dyskusya uchwa­
lenia rezolucyi. Gi Wnioski. Komitet zwoiuiacy; Sta­
nisław Chysz. Wincenty Dęfcóak, Józef Wołoszyn.

(ab) POŚWIĘCENIE KOŚCIOŁA W  DĘBNIKACH. 
YV niedzielę o godz. 9.30 rąno odbędzie się sv Dę­
bnikach poświęcenie nowego kościoła parafialnego 
zbudowanego z drzowra droga składek przez obywateli 
dębnickich. Uroczystego aktu dokona ks. biskup 
Sapieha. Obecność swą na uroczystości przyrzekli 
prezydyum miasta gencralicya starosta Kouali- 
kowski. oraz reprezentanci wiadz. Zarząd kościoła 
dębnickiego przeznaczonego dla ludności Dębnik, 
Zakrzówka. Pych o wic sprawować będą ks. Salezya- 
nie.

W  TOW ARZYSTWIE KRESÓW POMORSKICH
wygłosi dr Kaz. Lubecki dzisiaj w piątek o godz. 7 
wieczór w Uniwersytecie w sali Kopernika wykład 
o epopei kaszubskiej Derdowskiego (z recytacyami) 
III. część. Wstęp 2 Mk.

W  CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbędzio się w 
niedzielę 5 hm. o godz. 8 wieczór I. zebranie towa­
rzyskie członków w połączeniu z przedstawieniem 
amatorskiem.

KOŁO B. K. MATEK CHRZESTNYCH WOJEN­
NYCH zawiadamia, że dyżury odbywają się nadal 
w sali 31 Uniw. Jag. od U  do 12 w południe. Posie­
dzenie Kola odbędzie się w sobotę 4 bm. o godz. 5 
popol. w tejże sali. Na porządku dziennym sprawo­
zdanie z ostatnich dwóch tygodni i omówienie urzą­
dzenia gwiazdki dla żołnierzy.

(ab) Z KRONIKI POLICYJNEJ. Przytrzymano w 
Krakowie Ignacego Brotmanna lat 18 ze Lwowa z 
zawodu krawca, który uwijał się po okolicznych ob­
szarach dworskich i wyłudzał zboże rzekomo dla 
ubogich. W ten sposób wyłudził on kilka metrów 
zboża. Aresztowano poszukiwana za liczne kradzie­
że służącą Helenę Maj lat 23.

(ab) POD ZARZUTEM Na DUŻYĆ ASENTERUN- 
KO W YW C3 aresztowano w Krakowie Józefa Sam­
bora lat 55 kupca z Tarnowa.

(abj W ŁAM ANIE. Ubiegłej nocy nieznani spraw­
cy włamali się do mleczarni łuczanowickiei. Rozbili 
oni kasę ogniotrwałą i skradli 10.000 marek.

(abj KRADZIEŻE KONI. Onegdaj o godz 5.30 po­
południu do wracającego nawozie z wysypiska for­
nala zakładu czyszczenia miasta przystąpił niezna­
jomy mężczyzna proponując mu sprzedaż ziemnia­
ków po niskiej cenie. Gdy umowa doszła do skutku 
fornal pojechał po odbiór ziemniaków według wska­
zanego adresu na ul. Aryańska 13. Tutaj nieznajomy 
polecił mu udać się na drugie piętro po odbiór zie­
mniaków a sam został przy koniach Fornal wy­
szedłszy na górę spostrzegł żc niema tam nikogo 
sprzedającego ziemniaki, a wróciwszy na ulicę z 
przerażeniem zobaczył, że niema koni z wozem i 
nieznajomego. Zawiadomiona natychmiast polieya 
wdrożyła w te.i sprawie dochodzenie. Aresztowano w 
Krakowie Józefa Pawlika lat 31 kowala zamieszka­
łego w Dąbiu, którego przytrzymano z para Karych 
koni wartości około 200.000 marek pochodzących z 
kradzieży na szkodę niewiadomej osoby Nadto 
przytrzymali wczoraj ajenci policyjni trzech oso­
bników w mundurach wojskowych Japa Bulkę lat 
27. Franciszka Skawskiego lat 21 i Tomasza Ziembę 
lat 21 z parą koni i wózkiem, oraz źrebakiem mło­
dym. pochodzące również z kradzieży, prawdopodo­
bnie z okolic W ieliczki iJDobczyc.

Ruch giełdowy.
Kraków, 3 grudnia, 

(4) Ruch na giełdzie wczorajszej był nieco 
słabszy. Stosunkowo nieliczne tylko papiery 
przemysJowe były przedmiotami transakcyj, 

p iz y  temdencyi zwyżkowej. Największą zwyżkę 
o&iągnęła „Siersza", za. którą, płacono 8630, oraz 

„Fabryka przetworów tłuszcz, w Trzebini', 
której kurs podniósł się do 2700. Za „Polski 
Glob“ płacono 1750.

Papiery handlowe słabsze. „P , T. H.“ pod ko­
niec giełdy spadło — jak również i „Im pex“ po­
czątkowo silniejszy, spadł później.

Na rynku alccyj bankowych nastąpiło oży­
wienie. Poszukiwano „Polsk i Bank przemysło­
w y", za który płacono 670, oraz ,,Bank Mało­
polski" po 630. *

W aluty i dew izy na ogół bez większej zmiany. 
Kurs marek niemieckich wynosi 760 —790. 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY RKAKOWSKIEJ 

Z DNIA 2 GRUDNIA.
W alały i  dewizy: Dolary Stanów Zjedn. go­

tówka 520, 550. Franki francuskie gotówka 32‘50, 
33‘50. Marki niemieckie gotówka 760, 790. Koro­
ny austriackie czeki 95, 105. Korony czesko sło­
wackie gotówka 600, 640, czeki 620, 660. Le i ru­

muńskie gotówka 7'50, 8. L iry  włoskie gotówka 
19, 20.

Akcyo Tow. hantlł. i  pizem.: Polskie Tow.
handl. („P . T. I i . '1) ofiar. 675, żąd. 750, transakc. 
715—700. Handl. Spółka ake. „Irapox‘‘ ofiar. 
375, żąd. 425, transakc. 415—895. .,Polski Glob" 
Tow. tran sportowo-handl. oiiaa*. 1700, żąd. 1800, 
transakc. 1750. Zieleniewski ofiar. 3500, żąd. 
3700. „Autom otor" fabryka samochodów ofiar. 
1700, żąd. 1900. „Górka" fabryka cementu ofiar. 
3100, żąd. 3300. Galie. akc. Zakłady góro. Sier­
sza I. i  II. em. ofiar. 3200, żąd. 3600, transakc. 
3200— 3600. „Tepege" Tow. dla przed się o. gór­
niczych ofiar. 7400, żąd. 7700, transakc. 7500. 
Polska Nafta ofiar. 2000, żąd. 2200, transakc. 
2150— 2025. Elektrownia w Sierszy ofiar. 2100. 
żąd. 23CO, transakc. 2200—2300. „Oikos ‘ T. A. 
ofiar. 2900, żąd. 3100. Fabryka przetworów tłu­
szczowych w Trzebini ofiar. 2630, żąd. 2SOO, 
transakc, 2700. „Krakus" Zjedn. fabryki przotw. 
wyskokowyoh ofiar. 2200, żąd. 2400, tramsa.kc. 
2350—2400.

Lwów i,PAT). Giełda: Ruble carskie setki 370 
—400, po 500 — 370—400, drobne 255—275. Ru­
ble dumskie tysięczki 70— 90, po 250 — 55—75. 
Karbowańce tysiączki 6— 9. Grzywny po 500 i  
wyżej 9—12. Sto franków francuskich 31—33, 
szwajcarskich 78—83, szterling 1S00—19C0, do­
lary amerykańskie 490—540, dolary kanadyj­
skie 420— 469, marki niemieckie tysiączki 730 
— 770, setki 630—730, drobne 450—500. Lei ru­
muńskie po 500 — 725 — 823, lei rumuńskie dro­
bne 625—725, liry  włoskie 19— 20, koi cny cze­
skie 575—615, korony austryackie 95—105, fran 
k i belgijskie 34— 35, korony szwedzkie 94—89, 
korony duńskie 72—76, korony norweskie 72—  
76, marki fińskie 7‘50—8‘50, floreny holender­
skie 160—170. Dewizy: Londyn 1800—1900, Pa­
ryż 31—33, Zurych 78— 83, Praga 575— 615, 
transakc. 600, W iedeń 100—110, Brrlin 730— 
750, Nowy Jork wyżej 50 — 490—540, niżej 50 
480— 530, Medyolan 19— 20, Bukareszt 725— 825, 
Bruksela 34—35, Kopenhaga 72—76, Finlandya, 
7‘50—8‘50, Holandya 160—170, Szwecya 94—99, 
Norwegia 72— 76.

Warszawa (PA T ). GieTia warszawska: Oblig. 
m. Warszawy 6 % z 1915— 16 wart. kup. 19,6. 6% 
z 1917 za 100 mbrck wart. kup. 2,51,7, transakc. 
99—93*75, żąd. 209, poszuk. 204, 5?ó Banku Ziem: 
skiego wart. kup. 0,78,9, transakc. ICO, żąd. 101, 
pciszuk. 97. Listy zastawne 4 i pół proc. ziemskie 
wart. kup. 3,99,6. transakc. 178*25—178*50, żąćL 
101, poszuk. 99. Listy zastawne i%  wart. kup. 
1,59,3, transakc. 229. 4 i pół proc. m. Wrirszawy 
wart. kup. 1,52,3, transakc. 207, żąd. 231, poszuk. 
227. 5% m. Łodzi żąd. 209, poseuk. 205. 6% Ban­
ku kredyt, hipot. wart. kup. 2,32,9.

Reszta jak w dniu wczorajszym.
Zurych (PA T ). Początkowe kursa dewiz: Ber­

lin 9*30, Nowy Jork 638*50, Medyolan 23*50, P ra ­
ga 7*80, Zaguizeb 4*75, Budapeszt 1*40, Bukareszt 
9*30, Warszawa 1*15, W iedeń 97 i  pół, austryar 
cka korona stemplowana 1*35.

Kolporterów, kolporterki
roznosicielki i roznosicieli

na nader dobiych warunkach p r z y j m i e  
t,Goniec Krakowski".

Zgłoszenia codziennie od 9— 12 i od 4— 7 
w Administracyi „Gońca Krakowskiego'*, 

Dunajewskiego 7, I. p.

Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nowel 
Wacława Grabiańskiego

RYMY i P R O Z A
do nabycia w księgarni G. 6ebethnera i Ski w Krakouria
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę.

Czas odnowić 
prenumeratę!
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Autonomia i uniwersytet dla Rusinów.
Warszawa (Fast Expies) Przegląd wieczorny i W itosa przykłada do tej ssprawy wielką, wagę. 

dowiaduje się, że rząd postanowił założyć nnł- i Oprócz tego opracowuje się projekt szerokiej 
wersy tet ruski w Stanisławowie. Odnośny pro- i autonomii dla Rusinów wschodniej Małopolski.
jekt będzie wkrótce złożony sejmowi. Gabinet l

L ip  Narsddw w razie wojny polsko-bolszewickiej.
(PA T ). Genewa, 2 grudnia.

W interwiewie, udzielonym jednemu z dzien­
nikarzy angielskich, oświadczył delegat angiel­
ski Fischer, że nio n e obuwiązuje L.gt narooów 
do bronienia wscnaduicn granic fulski, jeszcze do-

ląd nieustalonych. W  razie jednak nowej inwa- | 
zyi boiszewekiej, Liga miałaby obcwiązok udzie- > 
iić Polsce puiiubtiycii środków pomocy, janith już 
r .2  udzieliła. d

ran

Dalsza dyskusya w sprawie szkolnictwa.
Nowa koncepcya senatu. 

Po aresztowaniu posła Dąbala.
Warszawa (Tel. M.) Aresztowanie pcsla Dą­

bala i osadzenia go w więzieniu wyw&łuło na 
czwarto ,vem posiedzeniu sejmu ostra protesty 
ze strcny secyalistów. Pcslo.vie Barlicki, Lie- 
biermann stanęli lia stanowisku, że zarządzenie 
to jest bezprawne, gdyż znajduje się w sprzecz­
ności z artykułem drugim ustawy o nietykalno­
ści poselskiej. Charakterys-iyoznem wielce było 
tłumaczenie marszałka p. Trąmpczyńskiego, któ­
ry  zamiast oświadczyć, że nic wie jak interpre­
tować w tyin wypadku ustawy o nietykalności 
poselskiej, polecił komisyi prawniczej termino­
we rozpatrzenie tej sprawy. Marszalek wystąpił 
z polemiką, której część można było zrozumieć 
w  ten sposób, że marszałek pragnąłby, aby poseł 
U?bal znajdował się poza kratkami. Nie biorąc 
bynajmniej w tym wypadku posła Dąbala w o-

Pos. Bardel (PSL) w  krótkich słowach popie­
ra redakcyę większości komisyi.

Pos. W einzieher uważo, że esty artykuł 130 
jest bardzo nitbezpjeczny, daje bowiem wszel- 
kie pole organom adm inistracji do nadużyć. 
Przytacza na dowód tego wiele przykładów.

Pos. GląbińskA dowodzi, ze pesuno,. im.ia 
artykułu 130. są jaknajbardziej liberalne i de­
mokratyczne, określają bowiem wyraźnie, jakie 
prawa obywatelskie i  w jakich wypadkach mogą f 
być zawieszone. ;

Pos. liirschhora zabrał glo3 do artykułu 131. ! 
i zażądał, aby pierwszy sejm po ustaieniu gra­
nic Rzeczypospolitej Polskiej ntiał prawo do  ̂
przeprowadzenia zmian w kon T 0 tucyi. 1

Pos. Dubanowicz jako referent wjaśnia, że do 
artykułu 33 nie proponuje żadnej zmiany, na­
tomiast życzenia niektórych k lubów  mogą być

bronę i pomijając nnritum samej sprawy, należy j uwzględnione przy głosowaniu nad tymże arty-
ZAznaczyć, że stanowisko marszałka wywołało 
niesmak na ławach pcsdskich. P- Trąinpczyń- 
ski dal jeszcze zaz dowód, że me potrafi być bez­
partyjnym na swoim wysokim urzędzie. Sprawa

kułem. Co do artykułu 3G. wprowadzono zmia­
ny merytoryczne.

W edle nowej propozycyi sonat ma się składać
z dwóch gcup nierównych. Cztery piąte części j

Z  komisyi wojskowej.
Komisya wojskowa rozpady wola wyrok są^o^ 

zasadza .ą.-y kap. Mi oczka za łapownictwo. 
nowycli okoliczności przedstawionych przez pośl° 
postępowanie ulegnie wznowieniu. Nnst pnie deie[ 
gaci wojskowości odpowiadali na iuterpc'81' 
w przedmiocie lekwizycyi i demobilizacyi. Sp1 
wie demobilizacyi postanowiono po więcić oS 
zebianie wspólnie z delegatami komisyi deuiod1 
zacyjnej i komunikacyjnej.

Z  kem syi odbudowy.
Komisya oabudowy wysłuchała spiawozdaid* 

ministra Naiutowicza o stanie odbudowy i Pla‘ 
nach na przyszłość. Ze sptawozdunia wynika, z® 
min sterstwo ma zamiar sironę pizemyslową i ban* 
dlową odbudowy pot uczyć oigamzacyom, 
szcza wspóidzietczy m.

. S t a n o w ią  p i t a  p aM iapa  w  f e t f t  ® W *
sj Warszawa (Teł. M.) Potwierdza się wiadonioo*» 
' że stanowisko posła pol-kieco w Berlin o f oB3 
( Szebcki uważać należy za zachwiane. Minister* 

stwo praw zagranicznych doszło do wniosku* 
do Berlina na„ży pazlrć csolrslaść, ktćra z®3* 
la ty  Niemcy, również bardzo niemiłą jest ta «* 
koliczność, że p. Szebeko nic utrzymuje żadn>c*1 
stosunków z generalnym konsulem polskim _w 
Berlinie Roscm, co wpływa naturalnie u-je' 
mnie na jego urzędowanie ja.ko posła.

Warszawa (Teł. M.) W  kolach polityczny®11 
kręiży pogłoska, żc w razie ustąpienia p. Bzehę- 
ko, wyznaczony jest na jego zastępcę poseł sej* 

j mowy dr Alfred Iialban.

O  rewizyę piscowek dyplomatycznych 
Warszawa, T e l. M.) Presa warszawska °_inf0 

wdając doniesieniu,, o ofłw&.anin jk t rsk-efi 
przy WalykauJe zaz.nacza, żc jest cno 
szym wyłomem, zrob-cnym w nominacyacb “ 7 
plomatyoznych, dokonanych j ■ cszlega IoiŁa 
■̂r2ez p. Paderewskiego. To odwołanie powinn® 

stworzyć wstęp do gruntownej rew izyi 
innych posterunków dyplomatycznych. S5!1. 
powinien wywrzeć w  tej sprawie nacisk na hu" 
.Astra spraw zagranicznych.

posła Dąbala posiada z tej przyczyny także pe- j senatu liaję tyć oparte na poustawia p-o#»€« 
wne tło polityczne, gdyż glcs jego trany jest j ehacgo, tajnego, równego i stosunkowego wyto. ! 
pod uwagę przy głosowaniu nad konstytucyą, j ru. Cyfra członków senatu w ten 3posób uzy- ;
które to glosowanie ma nastąpić dnia 10 grudnia. 
W  kuloaracli mówią, żc to była właściwa przy­
czyna czwartkowego stanowiska p. Trąmpczyń-
skiego w sprawie posła Dąbala.« * «

Warszawa (PA T ). Posiedzenie sejmowe z  
dnia 2 bm.: Przed porządkiem dziennym za­
brał glos poseł Barlicki (P. P. S.), zapytując pa­
na. marszałka, czy poczynił już kroki w celu 
zwolnienia z więzienia a.esztowanego posła Dą 
ba li. Marszalek odpowiada, że kroków nie po­
czynił. czeka, bowiem na opinię w tej sprawie 
komisyi prawniczej.

Przystąpiono do dalszej rozpraw-y nad kon- 
stytucyą. Ponieważ była próba m iędzyreiigij- 
tnogo wychowywania dzieci, przeto związek lu- 
dowo-narodow y w nosi poprawkę do aut. 122, któ 
ry brzmi: Każdy obywatel ma prawo kształce­
nia i wychowywania dzieci w szkole poszech- 
nej przez nauczycieli togo samego wyznania, 
co dzieci, w granicach możliw o-ci, które okre­
śli osobna ustawa. Związek Ludowo-Narodowy 
proponuje, aby zamiast ostatniego zdania wsta­
w ić: W yjątki konieczne zc względu na zbyt dro 
bną liczbę dzieci mniejszości wyznaniowych, 
ok io .li osobno ustawa.

Ksiądz Kctula (Polskie stronnictwo katolicko 
ludowe) proponuje, aby w cirt. 122, który powia­
da: r,a początku jest powszechna i obowiązko­
wa, dociąć słowa: dla dzieci i dla dorosłych, po­
nieważ państwo powinno tekże dorosłym anal­
fabetom zapewnić pierwsze wykształcenie.

Pos. Czerniewski jest przeciwny oddzielaniu 
w dyskusyi pojęcia wychowania cd nauczania. 
Szkoła nie tylke mes; dawać wiedzę, ale musi 
także kształcić duszę dziecka i wychowywać go 
ca obywatela. Najlepszjm  środkiem wychowa­
wczym  jest rodzina. Metody wychowania szkol 
nego muszą też mieć pierwiastki, ] ikie się za­
szczepia w  wychowanie rodzinne. Powinny ist­
nieć obok siebie szkoćy samorządowe prywatno 
i państwowe. Mówca popiorą poprawkę pos. ks. 
Lutosławskiego do artykułu 123 w  cołej roz­
ciągłości.

Do artykułu 128 zgłosił pos. Ćwikowski po­
prawkę, w ni>śl której zasady konstytucyjne 
mają być stosowane do wszystkich obywateli.

Pos. Pużak w imieniu PPS zgłasza popraw­
cę, aby stan wyjątkowy mógł tyć  wprow edz3- 
■ 7  przez rząd tylko za zezwoleniem. Szjiau.

Uposażenie akademików  
" | urlopowanychzwo,sh;absztefm ino^0 

3posób uzy- J Warszawa. (PA T ) W ydział prasowy -Nlin’ 
skana ma sięgać stu osób. Są jednakże dwa o- j Sp.aw Wojsk, podaje rozkaz mini* Vi w spi'3'

maturzystów,
to

graniczenia. Prawo wyLorn mają tylko ci, któ- i wda uposażeniaVkadcini'kóov 
rzy ukończyli la t 33 2aś wybieralność eł, którzy ’ urlopowanych beztirm inow o. U posażen ie
u k o ń czy li la t ninmf>nł r>c??.Q  1------- * 2- - ̂  - r .......osia“ i wypłacane będzie przez o ln jsne komisye gó»po* 

d£.rcze za pośrednictwem bratnich pomocy aka­
demickich. (Obszerny tekst powyższego rozkazu 
podamy w numerze jutrzejszym. Red.).

dłości rolników, przyozem przyczem jednak wy 
jątkowa ustawa zawiera postanowienia dla tych 
którzy wskutek ustawy o reformie rolnej zmie-

j rzeczoznawców w  sprawach p S S j y c S l 5 j  W  sjiaw in  Zisaimeniii t m i  i M f t ł
i r jeb  uzyskuje się przez wybór ich przez pewne 

instytucyc. Liczba tych rzeczoznawców bę-daie 
zbyt mała aby mogli oni odegrać rolę decydu­
jącą politycznie, ale jest dostateczną, aby dać 
gwarancyę, że sonat spełni swoje zadanie.

Na tern dalszą rozprawę odroczono.
Pos. ks. Kotula uzasadniał nagłość s\vego wnio 

sku: aby rząd polski wziął ia siebie rękojmię za 
wypłacanie rent, którą Górnośląscy robotnicy
fabryczni, hutnicy i kolejowi pobierają z rozma­
itych kas śląskich i  niemieckich. Idze także o j 
to aby rząd miał prawo podniesienia tych rent j 
do wysokości 25 procent- Nagłość tego wniosku j 
przyjęto, .a sam wniosek odesłano do komisyi j 
ochrony pracy.

Następne posiedzenie dziś o godz. 3.30 popol.
 —O-------

i?. snnii mmmi
Warszawa (P A T ) Biuro prasowe ministerstwa 

spraw wojskowych komunikuje: byli oficerowi® 
i urzędnicy wojskowi byłej armii austro-węgi®1* 
skiej, którzy nie otrzymali dotychczas zwro* 
kaucyi małżeńskich, mają najpóźniej do dnia, 
styciznia 1921 r. wrneść do sekcyi wojcnno-lihW^ 
dacyjnej, dcipartament 7, ministerstwa sPra 
wojskowych podanie w celu uzyskania żw0*1?1̂  

, nia wspomniany eh kaucyi.‘ Do podań mają . ^
] dołączone oświadczenia żony petenta, w!ac-C“cl 
I kaucyi, (może nim być żona oficera wględniC

\ ' a  7 «^3 jrzędnika wojskowego lub osoba trzecia) ze **
I dzają się na zwolnienie kaucyi- 2) c-J.pis k'v 
j kaucyjnego, jaki posiada oficer, dla 
i kaucyę złożono. Łegacya odp-isu na pierwszy 
1 dokumencie nie jest wymaganą- 

StótAaifiiMCSieaaz. BŁMSSSSSttraj

P. S. L. wobec sprawy szkolnictwa.
Mowa sejmowa posła Pawła Bobka.
Eiaków, 3 grudnia.

W  on&gdojsztm numerze „Gońca K:-a’c.“ 
podaypuy fragment mowy posła Bobka 
(P. S. L.) w kwesty! szkolnictwa, wygłoszo­
ny na jednem złóstatnich posiedzeń Sejm u.

Uważając spra.wę szkolnictwa za ogrom­
nie dlx przyszłości naszej doniosłą, podaje­
my dziś mowę p. Bobka wedle stcnogiamu 
sejmów ego.

Oto, co mówił p. Bobek:
Artykuły, nad którymi obecnie dyskusyę roz­

poczęto, traktują o ważnej bardzo kwestyi — 
szkolnej. Już w ogólnej d„ skm yi n,ad rozdzia­
łem 5 mieliśmy 2a.szczyt wypowiedzieć nasze 
ramowe poglądy na sprawę szkolną.

Chciałbym jednakże skorzystać zc sposoiw®* 
ści, ażeby niektóre sprawy jeszcze trochę sżc-2®* 
gółowiej oświetlić z tego stanowiska, jakie 
uważjlny za wskazane, aieŁy srktla tyła  cz7 _ 
nikiem, wyradzającym stale sdy narodu, P :̂d‘ 
11 cc-zącym byt narodu do coraz wyższego 
mu.

Przedow szystk icm  zw ra ca  u w a g ę  naszą  
ku? 1 2 3 , a r tyku ł,  który  m ó w i  
o fcczp’a faoic i nauki w szkołach poczętkawy®^ 

W j  da je  n am  się, że w  into. o -ie  s]>olcczei,1 
s-Łwa c T o g o  łoży. a ż eby  m asy  ludu uic>żJi"J® 
szybko dojrza ły ,  ażeby  “one w w d aw a ły  z sidM*  
m a k s im u m  energii.  1 dlatego  sadzę, że ca‘ 
społeczeństwo winno wziąć ua siebie ciężar

£f%
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cOyicr kształcenia i stąd też wysnuwamy 
("tokhsek, ażeby nauka była bełpł-tn,*.
L Wyłączamy 6ię do poprawki P. P. S., która 
® tego wialnie zdąża. Ale z tego właśnie sta* 

~**vi&lca wypływa inna konsckwencya: jeśli 
®®juka w szkołach ma być bezpłatna, to cczywi- 
■we zdąża się pośrednio do tego, ażeby w żyoiu 
PJ^twa przeważyła szkoła o chaiaktorzo pu* 
®***£aym, Tu właśnie dotykamy kwesty i nie- 
^yk le  ważnej, któ;ą w ujęciu ks. Lutosiaw- 
"Mego uważalibyśmy za niezmiennie dla pań- 

szkodliwą.
Tej sprawie chciałbym więcej trochę poświę- 

^k uwagi.
System wychowania narodu to nie jest coś, 

" * y  się dało odkoplować na przj kładzie jakie- 
*°® innego narodu zagranicznego.

Jest dach narodu, taki ma być jogo  system 
Szkolny.

.trudno  byłoby błąkać się w  poszczególnych 
Pknstwiach sąsiednich i szukać przykładów, 
®*dkać wzorów w dziełach wybitnych podago- 

obcych, bo trzeba wglądnąć w  duszę na* 
w tradycye narodu i według tego pocią­

g ł e  linię ducha szkoły.
Z drugjoj strony nie można lekceważyć tego.

inne ner ody już zdobyły i utrwaliły, co do- 
®^i*dezenie już wyjaśniło. Gdy na prze szlem 
•"^tedzeniu Sejmu kol. Nowicki przytoczył sze- 

cytatów z autorów niemieckich, spostrzeg­
am dożć żywe poduszenie, bo jost nam wazyst- 

instynktownie utrwalony wstręt do wzo- 
Jtw niemieckich, boimy się lego wszyscy, co 

lomicckie, bośmy czuli na własnej skórze ten 
^-dein niemiecki. System niemiecki wypływa 
ducha netrodu niemieckiego. Naród niemiecki 

?! bardzo skrupulatnie zbudowana maszyna, 
tura poruszona być może aż do naj&robnisj- 
■‘ ych lcótak przez jednego człowieka u góry i  

j*  maszyna służyć może z peiną korzyścią tyl- 
^  narodowi niemieckiemu,

w stawi e n j  c m do systemu niemieckiego
Jest
ki

sy9tem wychowania w Anglii, gdzie warun

kiego miejsca ptzy dyskusji ogólnej nad rcz- r 
działem 5-yin wypowiedział zasadę, ażeby pra­
wo obywateli do mnsimum rozwinąć i żeby 
tam tamę dopiero położyć, gdzie się rozpocznie 
szkoda dla państwa, to jednakże widzimy, że 
gdzieindziej niejednokrotnie silnie obstaje przy 
prawie dla Państwa. Dziwno, że przy tym arty­
kule, gdzie chodziło o stworzenie podstaw ja ­
snych i celu jasnego w wychowaniu narodu, że 
tu chce przelać wszystko na rodziców (Glosy:...) 
My chcemy to oddać państwu, co dla niego ko­
nieczne, dlatego też na poprawkę ks. Lutosła­
wskiego zgodzić się nie możemy, bo uważamy, 
że wprowadzenie poprawki w czyn tę granicę, 
gdzie interes Państwa jest już zagrożony, sta­
nowczo by przekroczyło. W ydaje nam się, że

naród polski potrzebują jednolitej szkoły.
To nie jost kopiowanie systemu niemieckie­

go, to jest pewien ład, pewno ugruntowanie, 
którego szkolnictwo nasze potrzebuje. I dopie­
ro połę czy wszy te dwie siły, te potężne wzloty | 
ducha wybitnych indywidualności i tę codzien- > 
ną, gruntowną pracę tysięcy milionów', przy- j: 
gotowanych do codziennego życia jednolitym 5 
systemem wychowania, da tę wielkość, z jakiej ■- 
nasz naród będzie mógł słynąć w  przyszłości. ?

Jeżeli chodzi o tę zasadę, to naturalnie z niej j 
wynikną konsole w eneye bardzo d odek o idąca ■ 
dla szkolnictwa prywatnego. Jeżeli nauka ma ' 
być bezpłatna, jeżeli ma być jednolity system 
to wtedy

szketa prywatna
w  tem znaczeniu, jak k 3. Lutosławski propo­
nuje, istnieć by nie mogła na wielką skalę.

Trzeba, się zastanowić, jakie znaczenie wogó- f 
le może mieć w państwie szkoła prywatna. Pro 
szę panów, albo ona jest szkolą, która służy do ‘ 
odkrywania nowych dróg, a więc jest ogni- ‘ 
okiem nowych myśli wychowawczych, wtedy • 
ma racyę bytu, takiej szkole państwo powinno ‘ 
przyjść z pomocą, albo też Jest zwykłą uczel- j 
nią, zastępującą szkoły obowiązkowe, wtedy je- *

r s s L j r r S L  ~  >J łd  w-ytworzyły w nim wybitną indywidual 
hsć. Tarn j inj a duclia narodu szła inaczej, szła 

kierunku indywidualizowania w  przeciwsia- 
ftw ^  do Niemiec. Na przykładzie angielskim 
t e ll aI°fry się wzorować trochę narodowi pOl- 

bo i on miał coś podobnego. W praw- ; 
nie 0'tooz/ciny morzem, ale otoczony innego 1 

r®^«-ju trudnościami, bez naturalnych granic • 
f/graficznych, musiał się także wysilać, żeby 

j  cżć jednostki w ielkie. j
®i& f i pod tym względem nie moglibyśmy !

"'olniozo pójść za narodem angielskim, a j 
. i2ej powiedziałbym, że to, co ks. Lutosławski j 
k “Ponuje, co zdawałoby się leżeć na tej lin ii i 
toćyvvidualistycznej, to nie odpowiadałoby na- j 
Ł U ^ i  Polskiemu w obecnej chwili. Jesteśmy * 
g0n̂ 'Vpliw'Łe narodem z bardzo wybitną ten- 
pra indywidualistyczną, z drugiej strony 
0 ""dą jest, że n>:szo wyjątkowe położenie ge- 
i ^ z n e  wymaga także bardzo silnego zaspo- j
Igj,'"*’ Areszcie długa bardzo przerwa w regu- 

życiu Juchowem narodu polskiego pod­
li.^, niewoli —  nas wykoleiła pod niejednym 
«  Wem, nie pozwoliła nam na wedelanie tych 

myśli, jakie już w iek 18-ty ą)rzy- 
. nam w znkrosie wychowania i potrzeba 

P^-^ątków lat. aby przez wolę wybrańców n.a- 
jednolity system wychowania, na- 

n Szk°*nict.wu — »iły  narodu zrównowa- 
Ckj’ 0wied7,ia:bym, że coś z systemu niemie- 

trzebsby przenieść do nas na czas przej- 
pg . y< ażeby naród wreszcie odczuł, że chodzi 

aby na.uczyl się patrzeć na rzeczywi- 
tyc^ > z&by obok bujania po obłokach, obok śmia 
•de j *  ^^spaini^j-ch myśli, jakie się pojawiają 
go ^ k n o t o i e ,  —  było zrozumienie dla szare- 

nego żvcia. Pewnej kombimacyi tego 
indywidualistycznego i wreszcie tej 

państwowej potrzeba także 
•ftisej. polskiemu. Jeżelibyśmy chcieli za-
łbah1(’v° 'Va  ̂ przeciętnego angi.rlskiego gentle- 
> 8 ^ ’ spostrzeżemy, że obok jego faimtozyi, 

noff<?Ł wybitności indywidualnej, ma 
gruntowność, a jeżelibyśmy chcieli, 

k> P^ociętny o.bj-woitel temu odpowiadał,
proponowany przez ks. Lutosław- 

lu jg j ’ który się kryje w poprawce do artyku- 
. 1&dybvd<J tego nas by nie doprowadził.

ktoś zupełnie cbcy przysłuchiwał się
**CzJJ£VV5enUl ks Lutosławskiego, to, przypu- 

•daislby wrażsnio, że ma przed sobą 
lM yv,,irr a 0 bardzo szlachetnych dążnościach 

balistycznych; kto wie, czy nawet nie 
***aC‘W ’ ?łby, że tam się kryją zarodki pewnej 

n°j tendencyi anarchistycznej na polu 
^*koiv ari'a- wiemy, że tak nie jest i że 

^k ks. Lutosławski już z tego wyso­

J 1 '  i

»akla<ia6, ale oni perwinni taieże pokrywać ko- j 
szta tej szkoły. Uważam, że na szkolnictwo * 
prywatne w  tem znaczeniu, jak cno dzisiaj ist- t 
wieje, kiedy szkoły te są zwykłomi uczelniami, | 
gdzie, boję się użyć tego wyrazu, ale jednakże j. 
wypowiedzieć je muszę, są instjducyam.i zanob- j, 
kon'.’orni, na takie swkoły w Polsce miejsca być a 
nic powinno, jeśli moją ruszyć narodem i obu- jf 
dizić siły, które wsti-zymjnvała niewola. 5

Przejdę jeszcze ilo jednej kwestyi, również : 
bardzo ważnej, którą porusza artykuł 120. Jest • 
to sprawa nauki religii, a w  związku z tem tia- i 
ktow'ać Lyeba £

sprawę szkoły wyzaanlowej. i
Jest. to może jedyna kwesty a, która w  tej W y  ? 

sokiej Izbie pobudziła do żywszej dyskusri, —  | 
m.em jednak wrażenie, że w całości je j nie wy­
czerpano. N iewątpliw ie myśl, wypowiedziana 
prznz pana po9’a Chudego, że przymus re lig ij­
ny, przymusowa nauka relig ii jost ś:odkiem, 
który niejednokrotnie prowadzi mratępnie do 
bczroligijuości. N iewątpliw ie jest w tem coś 
słusznego, ale tylko w części. Bo aczkolwiek 
niemiecki syslem Herbarta, system intclcktu- 
alizmu już w 19-tyin wieku upadł, a w począt- 
kaoh wieku 2 0<go zupełnie zbankrutował, acz­
kolwiek nasza wiedza morsłna jeszcze nie pro­
wadzi do wysokiego poziomu etycznego, bo trze­
ba c7łowicka przyzwyczajać do czynu przez bu­
dzenie motywów do tych czynów w  postaci li­
czni, —  To zaprzeczyć się nie da. że kolega Chu 
dy, jako pedagog, mi to przyzna, że wyobraże­
n ia jednak z sobą i uczucia przynoszą i że 
mogą być m iędzy i nn cm i tym właśnie współ­
czynnikiem, który motywuje dane czyny. Dla­
tego toż zupełnie negować znaczenia nauki re­
lig ii n]e można, A le to kwostya czysto dydak­
tyczna. Nauka re lig ii należy do prizedmiotów 
najbardziej zaniedbanych pod tym względem. 
Zn,zwyczaj zajmują się sprawą tą ludzie, którzy 
dokładnie nie zdołali zgłębić problemu wycho- 
wanjoi, którzy przedewszystkiem sprawę elemen 
tsm ogo nauczania znają tylko powinrzchownio 
i nie umieją tego przymusu, że tak powiem 
prawnego, wykonać tak, r-by dziecko tego nie 
odczuwało jako przymusu; i tu leży powód, 
dlaerogo niejednokrotnie nauka re lig ii jest 
C7:eimś nieprzyjomnom dla dziecka. Ale tej kwc- 
Btyi, czysto dydaktycznej, nie chcę omawiać 
ezczciorólowo. Nie wiemy, co przyniosą przyszłe 
poknlmia. Być może, że one będą miały nowe 
poglądy, łopwe. Może znajdą się ludzie, któ 
rych myśli wychowanie etyczne inaczej urzą-. 
dzą, ale na nasze czasy byłoby zbyt niebezple 
czne, aby rzucić wychrwrnie na n,iez.V la.ne jr 
szcze i niepewne lale szkoły bez nauki religii.

Otóż
stoimy na stanowisku okowiązkawej nauki

religii,
bo uważamy ją  jako potrzebny czynnik do w y­
chowania etycznego, bo sądzimy, że przy budo­
wie światopoglądu bądź co bądź może ceia pe­
wną .rolę odegrać.

O ile chcemy obowiązkowej nauki relig ii. o' 
tyle żądamy stenów C20, ażeby w tej części na­
uki, gdzie choclzi o poznanie rzeczywistości tej 
wiedzy, które, obrazuje poznane przez ludzie ość 
prawdy, to nauka ta winna być wolna od wszo! 
kich wpływów postronnych. Tu wkraczam na 
ter^n, który by) już omawiany. Chodzi m i a 
szkolę wyznaniov.«ą.

Gdybyśmy pod względem stosunku wyznania' 
do szkoły m ieli pewną klasyfikację szkód prze­
prowadzić, to mamy trojakie szkoły: szkolę w y­
znaniowa, szkołę sy mul tarn ą (międzjuiyznanio 
wą) i szkołę świecką czyli bezwyznaniową. Po­
przednio mówiłem o szkole symultarnej, czyli 
m iędzywyznaniowej. Wspominałem również o 
szkole bezwyznaniowej. Artykuł 12G wprowadza 
szkołę wyznaniową. Już'w  ogólnej dyskusyi na 
ton temat wypowiadaliśmy się, chciałbym je ­
szcze te wywody uzupełnić.

Szkoła wyznaniowa pragnie nie ty lico nauki 
religii, nie tylko wychowania w duchu relig ij­
nym, lecz prangie tendencj-jnie zabarwić nau­
kę. Jeśli chcemy, ażeby nasz obywatel umiał 
chodzić po ziemi, umiał izeczywistość ocenić, 
to musi nauka być wolna od wszelkich wpły­
wów, które z nią nie mają nic wspólnego.

Dlatego zastrzegamy się przeciwko tego ro­
dzaju sionnułownniu artykułu 126, które dąży 
do zachowania szkoły wyznaniowej. Jeśli zasta­
nowimy się nad poprawką do artykułu 123, po­
stawioną prz,e,z księdza Lutosławskiego i p*>- 
prawką do artj-kulu 124 Związku Ludowo-Na- 
tncdowmo, to widzimy, że jest tam pewna myśl 
ukryta, że nie chodzi tylko o to. ażeby rodzice 
m ieli wpływ bez ograniczenia, lecz jest tam ten 
deńcya do tworzenia szkół prywatnych, na któ- 
reby państwo wpływu nie miało.

Tym  szkołom chce się także przeznaczać a 
funduszów’ państwowych dochody i to jest w ła­
śnie początkiem tego, co ostatecznie w  artyku­
le 126 ujawnia, się już w  całej pełni, gdzie chce 
się, c8żeby wszystko w  szkole było dyktatem 
wyznania.

Już w ogólnej dyskusyi kwesty? tę przedsta­
wiłem ze stanowiska państwowego. N ie jest 
wskazane, ażeby nauczyciela polski ago odcinać 
od różnych mniejszości wyznaniowych, które 
także są polskicmi. N ie wskazanem byłoby ta­
kże skądinąlc jeszcze wprowadzrć tego aodzia- 
ju stosunki do szkolnictwa; więlcszicść narodu 
nie ma woale powodu bać się mniejszości. W o- 
góle to jesit zjawiskiem niespotykanym, ażeby 
ta większość uciekaór pi^zed mniejszością; prze 
ciwnio, mniejszości wjennniowe mogłyby mieć 
interes odcinać się od większości, orne mogłyby 
się obawiać, że ta większość może wpłynąć u- 
jemnie na nie, co jest zreaztą zjaw iekim i, o!>- 
serwoAanem w poiszczególnych peństwaicli. Tu 
jest przeciwnie, większość chce się otoczyć b v  
ryk ad ą, obawiając się, ażeby mniejszości nia 
wmiosły tam jakiegoś zabaawiania, szkodliwe­
go. Jeżelibyśmy m ieli iść po lin ii ducha naro­
du, spełnić tę misyę, którą się nanedowi prze­
znacza na wschodzie i wewnątrz państwm, jeśli 
ma być wszystko, co polskie, cały naród jedno­
licie wychowamy, jeżeli chcemy zrobić z niego 
zgraną materyę duchową, to nie możemy iść 
po lin ii odcinania większości od mniejszości 
wyznaniowych, ażeby się nie sprzeniewiierzyć 
tej właśnie w ielkiej myśli, którą zdajemy się 
spostrzegać w sensie dziejowym Polski.

To też z tego stanowiska wychodząc, wypo­
wiadamy się przeciw’ takiemu posUnwi-eniu spra 
wy. Stoimy na stanowisku obowiązkowej sz.,ko- 
ły, o ile chodzi o szkołę powszechną, na stano­
wisku szkoły bezpłatnej, sakolv jednolitej, kie­
rowanej przez państwo, względnie przez organy 
srmorzędowe, przy dużjon wpływ ie obywatel­
stwa. oprócz tego stoimr także na stanowisku 
obowiązkowej nauki religii.

Zupełnie otwarcie powiadam, że to jest nasz 
prcipram — jesteśmy o tom przekonani — nie czy 
nimy tego dla jakichś powierzchownych wzglę­
dów. czynimy rzecz dobrą i  wskazaną ze stano­
wiska wychowania.
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?GU3iŁEM pap iery w o jskow e 
(loczn ik  15S9-), k a iięn r io -  

p o iią  i f jto jiia fit j w Bochni. 
Tlirscu Ei ber, K raków , M o­
stowa 8. 2713

CKRADM3M0 potrfel z doku- 
m em am i 'w o jskow ym i na 

nazw isko S/yinszou Sehrank, 
K raków . Proszę o zw rot przy- 
ynain in iej papierów  w ojskow . 
do  Adaiin . uouća Krak. za 
w ynagrodzeń. 30U0 uik. 2746

DNIA S Faźdiiarnika w  T am o  
w ie  przy wsiadauiu uo po­

ciągu lw ow sk iego  skradziono 
portfe l z 700 mit. k.u tę od­
roczenia i inne pap iery na- i 
zw isko Stanisław Tóinan. I {> - j 
g lice. Broszę o zw ro t k a ity i 
i  pap ierów  pod p ow yższym ' 
adresem. 2747 i

K am ien ie  s ch o d zą  b e z  b o iu .

Objawy początkowe.

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E K. . -i^nnoj j  j«.a,Aic -jft. ; 4
Utakk w  zu p e łn o śc i  usta ją .!

Ból w  bokach i dołku podsercowym  (gdzie  schodzą s ę 
żebrał. Rohoiewnnin w w ą irob  e. Skłonność do obslruk- 

cyi. Uryua ciem na i mętna lub też bezbarwna jak woda Bęzyid obłożony. G orycz i  kwas 
w  usfaeli. Odbijanie giiza.ni. W zdęcia i burczenie w ki- J t H ś k W U  n n i l f * 7 ' l Q  R j A .  
szkacu. K ole  i zaw.-oiy g łow y , S iine podenerw ow anie. L / U jU ltW j  | J U U w L u O  C ł lU  
i/ń\m "  doiku i w ąi rob ie  sdny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej —  w  pasie —
f t v  Itr.  Jii/y. j  —  i s ięga aż do łopatki. W zdęcia brzucha, rozsadzanie reber f parcie na
kiszkę stolcową. Druh tchu oraz ból w plecach i  k latce p iers iow ej (na przestrzał). N ie ­

k iedy w ym io ty  żółcią, dreszcze, zim ne poty, żółtaczka. 381 
Bliższych informacji udziela: A p tek arz -fiz jo log  H. NIEM0JEW3KI, Warszawa, Nowy Świat 18, m. 27 ]

\ Kram ,;£r©$..........................................................iT ;
u s a w i  m ir / H A ie tn a n ie  t w a r z y  
i r q Ł  o r a t  u d s i ik a tn ia  cerę, naa 

<2a;ąr je j  aksentitn/ w y g lą d .
Do nabycia w srłaJach apiaczn., aptekach 1 peffumarjłen>

Darmo
otrzym a każdy za 3 połamane 
płyty 1 całą według wyboru. 
Zagalnirzki, kamyki do tychża, 
Batsrye oma towary galanteryjna
poleca w  w  elk im  w yborze 
hurtownie i częściowo 2705

Leojidlił H iilirer, S tak aw , Orotizka 43 .

i  P N E U M A T Y K I  G O O D R IC H  |

i 1
najlepsze z obecnie istniejących we wszyst­
kich wymiarach do nabycia natychmiast 

po cenach fabrycznych MB I
1 w Spółce Handlowo-Przemysl. „Esibap

Kraków, ulica Pr jarska 4, telefon 3476. ■■■■■ku

r,NM iJ5 i”  2 5 f Ą
Sekretaryat czynny od rod  z. 9 — 1 i 4 —6. K iero^M ^ 
fachow y prof. u. Buirjnuwicz przy jm u je od godziny 

I. Kursa ginina-.yaina i  realna 1 1 roc*h®
II. k u .s *  soiu inaryalno zupełnie odrębne f  i S-letn1®'

III. Kursa dia reprobawar.ych. V  i VL
iV . K u r-a  przygotowaw czo do egzam inów  z  k l. » •  *

szkól areJotcb.
V . Kursa 4-lwesowej n iżs .e j szkoły średniej.

V I. Kursa w ydziałow e dia P . T. nauczycielstwa.
V II. Knrsa korespondencyjne wprowadzone p rze* na»* 

rząd , po ra z p ierw szy w Polsce przygotow u ją o® ***_ 
tui y o raz e g z a m i n ó w  w s t ę p n y c h  xa P01?1 _
wykłauów piaeinuytn, przesyłanych co 2 miesią ' 

Knrsa te  są jed yn ą  tego  rodzaju  iustytucyą i u m o ż l iw e j  
dokludną naukę bez potrzeby zm iany m iejsca staieg 

pobyiu . _ .
Uczą p ro fesorow ie  krakowskich szkól średnich i e®® 

ryó w  nauczycielskich.
W szelk ie  porady naukowe, in fo rm ac je  i prospektu “   ̂

płatnie.

P OSZUKUJE się ki l kunastu) 
kont rotorów  do glużby war- i 

tow u u zej. ZgłiS 'tania do Za- | 
_ kiadu Czaw. min, Ryn; k gł. 22 | 
i I. p iętro , m iędzy 3— 4 popoi

B u c h a l t e r a - b i l a n s i s t ę  

i  s a l d a k a n t y s f c ę
przyjmie natychmiast fabryka w zachodniej MaTo- 
polsce. Reflektuje się jedynie na siły sarnodz eine 
o dłuższej praktyce zawodowej. Oferty sub „Fa­
chowiec", Kranów, biuro „Ruch*, Szczepańska 9.

NADESZŁY

Angielskie  \ w ło s k ie
te lY D Ł A  D O  P R A N IA .  

Bracia Rolniccy, Kraków, św. Jana 3 .
M T  O ferty  n a  ż ą d a n ie .  U W  ^  705

Fabryka maszyn rolniczych
Oświęcim

doszukuje dla swej kuchni personalnej (850 ludzi)

k u c h a r z a .
Reflektuje się jedynie na silę bezwzględnie uczciwą 

i fucuową. Warunki według umowy. 2736

SUROWE SKORKI
kapu je  w  każdej ilości po najw yższych 'cenach

Skład Futer Antoniego Trąbki Syn
K ra k ó w , ul. S z e w s k a  12.

P

z lisów, kun 
i t c h o r z y ^ ^

Tutki I bibułki cygareiowe 
najpłodniejszej p rz e d *  

w o je n n e j ja k o ś ci 
w rulonach lub 

pudelkach.

na dochód

Icv/. » l j  tu ta j

1 2
„ P R O N T A "

SPÓŁKA Z OGRAN. ODPOW.

Kraltów, ulica św. Gertrud/ I. 
Lwów, Hotel Francuski, pl.Maryacki 5 

Bogumin 
Wiedeń I, Schottenbastei 11

3niatyn, granica p o l s k o - r u m u ń s k a

Niepolokowice, granica r u m u ń s k o *  
polska. 2618

f t ^ ę n n r l lu n iŁ ł  I szczotki wszouiego 
U u o J . j ł j . i -  ■ pa îy, mydła oo prjn'3 Po1 ^
L e s e r k ic w ic z  i  S k a ,  / r a k ó w ,  p l.  S z c z e p a ń s k i

F A B R Y K A :

h I N
Jedyna in stytu cya, która rę czy  za 
s u m ie n n c ś ć  1 rz e te ln o ść  w n a p ra -  
Kiach m aszyn do ;i san .a po cenach  

ib y ó .,  L es/.ich .

F iR > P A LUDW IK  A K S ^ A f1
KtiUKWW. TLLElżDrl A r  3 2 -8 8 . 

POWSZECHNIE ZNANA ZE SWEJ SOLIDNOŚCI-

2632

B I U R O
S P E D Y C Y J N E

i caBHBaaaBgwasikiaMB̂ ^  
r

S P O L K A  Z C t R .  P O R .  -  Z A Ł O S O H E  P R 2 £ £  £ R » T R .  O t i d ń f l ,  H C L " .  

2354 K ra k ó w , uS. W łś lssa  8 , I. p . Ten. 3 5 S8

Wydawca:  W  zastępstwie Spółki Wy da w nisze] „Caniec Kir
Hiuiazau;.

wykonuje spetijcyo wszaikietjo rodztiju. —  Wysyfita towiró# 
w w o z a c h  z b i o r owych  cio wszystkich niissi w PlIsc0, 
P rz - wóz i eksp .dyc/a mębh we wrasnycti 
m eb'bwych wraz z konwujem. (Dia urz§tJ»ixow przos 3dla'
j?cycn si§ ceny' nższej. W;3,;-?nj mas^z,ny n.i Koić;. W,^fd 

zap-2§j! i aulamod \e ii" rft:vv.iu egv/-i ,iw.

"p. z o. o. :  Maryan Funtana. Kedaklor capów.: Ludwik GrO»“^
. W lit .ikbwlc.


